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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 2. popołudniu, 
dla prowineji o rodz. 8. wiaezorem 
% dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w połndnie, dla prowineji o 5 wieesorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocziową 
miesiecznie zł. 3*— kwartalnie zł, 6— 
Za graniea kwartalnie aìr. 7°50. 
W miejsen x dostawą do domu 
enięezzie 1 x}. 50 et. kwartalnie 4 sł. 50 et. 
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r TOŚNA 


» Czas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata „Gaz. Nar.* na grudzień b. r. 


wynosi: 
w miejscu 1 zł. 50 et. 
na prowineyi 2 zł. 


Po ukończeniu około 15. grudnia powieści 
drukującej się obeenie w odeinku Gazety Nar., 
rozpoczniemy drukować powieści Maryi Rodzie- 
wiezówny i Juliana Łętowskiego, a fejleton 
literacki Zygmunta Kaczkowskiego. 
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Towarzystwa zaliczkowe. 


Lwów d. 1. grudnia. 


Związek stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie, jako centralna instytu- 
cya spółek udziałowych w naszym kraju, wydał 
znowu przegląd statystyczny tych stowarzyszeń 
za rok 1891, zastawiony w biurze Związku pod 
kierunkiem p. Konstantego Heinricha, byłego 
lustratora spółek związkowych. Jest to dalszy 
ciąg znanych roczników stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, które niegdyś wydawał 
dr. Alfred Zgórski, później zaś pp. Władysław 
Terenkoczy i Białaczewski. 

Sądzimy, iż nie bez interesu będzie dla tej 
części naszego koła czytelników, którą zajmują 
sprawy ekonomiczne kraju, zapoznać się z naj- 
główniejszemi cyframi tego sprawozdania. Ró- 
żnego rodzaju stowarzyszenia udziałowe zdobyły 
już sobie dziś u nas bardzo poważne stanowisko. 
Wcale pokaźnemi sumami swoich obrotów pie- 
niężnych, siłą liczebną swojej armii ezłonków — 
a przedewszystkiem ilością i różnorodnością in- 
teresów, które one działaniem swojem w wszy- 
stkich zakątach kraju ze znakomitym skutkiem 
popierają, zajmują one zbiorowo obok wszy- 
stkich naszych banków razem wziętych, obok 
kas oszczędności i tak olbrzymiej instytueyi jak 
Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń, może równorzę- 
dne miejsce. 

Podajemy dziś cyfry, odnoszące się do tego 
łziału spółek udziałowych, które są u nas naj- 
bardziej rozpowszechnione, 8 przeto i najwięcej 
znane szerokiemu ogółowi, mianowicie do Towa- 
rzystw zaliczkowych. 

Towarzystw zaliczkowych było z końcem 
roku 1891 w naszym kraju 222; sprawozdanie 
zaś „Związku* obejmuje daty odnoszące się do 
199 stowarzyszeń, które nadesłały swoje zam- 
knięcia rachunkowe. Te zaś, które sprawozdań 
awoich nie nadesłały, należą przeważnie albo 
do takieh stowarzyszeń, które istnieją tylko na 
papierze — są zaprotokołowane, ale interesów 
nie prowadzą, albo też do pokątnych lichwiar- 
skich stowarzyszeń najgorszej reputacyi z któ- 
remi „Związek*, ani one ze „Związkiem* nie 
życzą sobie wchodzić w jakąkolwiek styczność. 
Ztąd też pochodzi, iż cyfry, podane w statystyce 
„Związku“ poczytywać można za wyczerpujące, 

Suma członków Towarzystw zaliczko- 
wych wynosiła z końcem r. 1891 poważny Za- 
stęp 153.760; na jedną spółkę wypadało prze- 
c tnie 769 członków. Najliczniejszem Towarzy- 
stwem zaliczkowem w całym kraju jest złoczow- 
skie, wykazuje bowiem 5.800 członków ; po niem 
najliezniejszem jest Towarzystwo zaliczkowe w 
Jarosławiu z ilością 4883 członków, w Sanoku 
4109, w Łańcucie 3181 itd. 

Pomiędzy członkami Towarzystw zaliczko- 
wych jest włościan i innych właścicieli małych 
posiadłości ziemskich 83.781, czyli 54 pre. ogól- 
nej ilości członków, handlarzy i kupców 27.272 
czyli 18 pre. (przeważnie w żydowskich stowa- 
rzyszeniach) rękodzielników i przemysłowców 
17.968 czyli 12 pre, umysłowo pracujących 
16.002 czyli 10 pre., kapitalistów i osób bez 
określonego zajęcia 4.920 czyli 8 pre., właści- 
cieli i dzierżawców wielkich posiadłości ziem- 
skich 3,246 czyli 2 pre., fabrykantów 285, insty- 
tucyj 341. 

Własnego majątku posiadają To- 
warzystwa zaliczkowe: 


PRAWA KRWI 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


Poznał ją, chociaż nigdy przedtem nie wi- 
dział. Henryka miała zupełną słuszność. Miał 
przed sobą zwartwychwstałą żywą Julię taką, 
jak ją przedstawiał stary portret, taką, jaką za- 
chował w swej pamięci. Adelka Rafiraye — nie 
wątpił na chwilę, że to ona — stała wsparta o 

ień wielkiego eukaliptusu o długich świecących 
liściach. Koło niej lalka — ta słaba lalka — 
siedziała na krzesełku, duże czerwone jej poli- 
czki odbijały komicznie od rozmaitych chustek 
i szalików, którymi poobwijane były porcelano- 
we piersi. Na drugiem krzesełku siedziała stara 
służąca, zapewne Anna i robiła pończochę rzu- 
cając od czasu do czasu z boku okiem na 
dziewczynkę powierzoną jej pieczy. Adelka, za- 
chwycona grę nieznaną jej dotychczas, była jak 
w ekstazie. Ładna, ciekawa jej twarzyczka śle- 
dziła z zajęciem bieg piłek, przyczem główka 
jej w nieustannym była ruchu, to podnosiła ją, 
gdy piłka podlatywała w górę, to spojrzała za 
spadającą. 

Stanąwszy w przeciwnym rogu czworoką- 
tnego pola gry, nie tracił Ksawery z oczu i je- 
jednego jej ruchu i jednej minki. Jej jedwabiste 
ciemno blond włosy — włosy Julii z lat dzie- 


We Lwowie — Piątek dnia 2. Grudnia 1892. 


złr. 5,006.631'19 


» 1,238.443:39 


razem złr. 6,245.074:58 
na jedną spółkę w przecięciu złr. 31.838228. 

Naczelne miejsce co do zasobności w ka- 
pitał, zajmuje pomiędzy naszemi spółkami udzia- 
łowemi Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kra- 
kowie, obejmujące właścicieli wielkich posiadło- 
ści ziemskich z całego kraju; Towarzystwo to 
posiada własnego kapitału: w udziałach ezłon- 
ków złr. 783.324, w funduszu rezerwowym zł. 
17.521, a zatem przeszło 800.000 zł. Po niem 
idzie Towarzystwo zaliczkowe — obecnie „Bank 
zaliczkowy* we Lwowie z kwotą własnych za- 
sobów, dochodzącą do 350.600 złr. Z kolei po 
niem następują Towarzystwa zalieczkowe: w Kra- 
kowie, Przemyślu (Kasa zaliczkowa rzemieślni- 
ków i rolników), w Nowym Targu, Nowym Są- 
czu, Gorlicach, Łańcucie, Glinianach itd. Sto- 
warzyszenia te posiadają własnego kapitału 80 
do 100 tysięcy złr. 

Obey kapitał, którym obracają To- 
warzystwa zaliczkowe wynosił z końcem r. 1891 
złr. 18,033.364, z czego przypada : 

a) na kredyt udzielany To- 


a) w udziałach 
„b) w funduszach rezerwo» 
wych 


warzystwom  zaliczkowym 

przez wielkie instytucye 

pieniężne zł. 3,402.347:22 
b) na wkładki oszezędności „ 14,631.017.68 


Cały kapitał obrotowy, jakim 
rozporządzały Towarzystwa zaliczkowe z koń- 
cem ubiegłego roku rachunkowego wynosił złr. 
25,318.652. 

Pożyczki udzielone członkom wyno- 
siły zaś złr. 22,932.440. 

Ruch kasowy w Towarzystwach za- 
liczkowych doszedł w roku 1891 do zł. w. 8. 
178,128,972. 

O wzmaganiu się siły organicznej Towa- 
rzystw zaliezkowych mogą dać wyobrażenie na- 


stępujące cyfry w porównawczem zestawieniu 
ułożone 0 dziesięć lat wstecz : 
1891 1881 
zł. zł. 
Ilość członków 158.710 66.965 
Udziały 5,006.631 2,878 320 
Fundusze rezerwowe 1,238.43 311.587 
Wkładki oszczędności 14,631.017 _ 6,805.990 
Długi Towarzystw 3,402.347  1,270.382 
Pożyczki udzielone ezłon- 
kom 22,932,440 11,107.481 
Obrót kasowy 178,123 972  74,522.068 


Wszystkie zaś Towarzystwa zaliezkowe za- 
czyBały prawie od niczego —a najstarsze z nich 
mają za sobą zaledwie lat dwadzieścia. Dziś 
obraczją zaś mnogiemi milionami, są potęgą 
w kraju, której lekceważyć nie można. 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 30. listopada. 


— Zachowanie się młodoezechów. — Bta- 
owisko Koła polskiego.) 

Jak już pisałem, nikt się nie boi seryo opo- 
zycyi lewicy — a najmniej prawdopodobnie hr. 
Taaffego. Wszelka opozycya musi mieć bodaj ja- 
kieg pozory słnszności. Zerwanie z dotychezaso- 
wą polityką przez lewicę, opierałoby się na tym 
fakcie, że hr. Taaffe oświadczył się przeciw rzą- 
dowi fakeyjnemu, i że przyrzekł nominacyę mi- 
nistra dla Czech. Minister taki kraju koronnego 
ma bronić interesów wszystkich narodowości 28- 
mieszkujących ten kraj, ma stać nad stronnictwa- 
mi i zapewne będzie należał do szlachty cze- 
skiej, która w całym sporze niemieeko-czeskim 
traktowała od pierwszej chwili bardzo spokojnie 
i przedmiotowo sprawy. 

Dymisya hr. Kuenburga choćby została 
przyjęta już teraz, nie zmieni w niczem stanu 


(Opozycya lewicy. - 
n 


rzeczy, a i chwilowe nawet bawienie się lewicy: 


w opozycję nie wymusi u hr. Taaftego innej 
metody rządzenia. 

Dążenia lewicy do polepszenia swej sytua- 
cyi sẹ} zrozumiałe, ale również zrozumiałem jest 
zachowanie się hr. Hohenwarta, który stworzy- 
wszy z tylu mozołami silną frakcyę konserwaty- 
wng, nie chee na to przystać, aby stronnictwo 
jego rozdarto i z resztek uczyniono falangę po- 


cięcych, spadając swobodnie na plecy zbyt wątłe, 
tworzyły falistą osłonę, poruszającą się z lekka 
za każdym powiewem wiatru, za każdym ruchem 
główki. Filigranowe kształty tej zbyt nerwowej 
istoty rysowały się zgrabnie w szafirowej su- 
kience, sięgającej do kolan i pozwalającej wi- 
dzieć drobne i Szczupłe nóżki w czarnych je- 
dwabnych pończoszkach. Duży, wykładany koł- 
nierzyk koronkowy otaczał również szczupłą Szyj- 
kę, a szerokie krysy filecowego kapelusza tego sa- 
mego koloru eo i sukienka rzucały cień na małą 
twarzyczkę o drobnych rysach, ożywionych parą 
dużych piwnych oczu, w których każdy mógł 
wyczytać zbyt wczesny rozwój życia wewnętrzne- 
go, zbyt wiele uczuć i myśli, noszących prawie 
piętno egzaltacyi. Ksawery wpatrywał się w nią 
stale, z uporem, pochłaniając ją wzrokiem, ba- 
dając każdy jej rys; każdy giest ze zdumieniem 
człowieka nie mogącego uwierzyć, ŻE to, co wi- 
dzi jest rzeczywistością, prawdą. 

Wszystko dokoła i błękit nieba j zjeleń 
ogrodu i grupa grających stanowiły dlań tylko 
dekoracyę, tylko tło, na którem ukazała mu się 
nagle dziewczynka tak dziwnie, niezwykle podo- 
bna do tamtej drugiej z przed lat trzydziestu, 
do ukochanej jego zmarłej blostry, że w pier- 
wszej chwili, mimo opowiadania Henryki, nie 
mógł odróżnić, oddzielić jednej od drngiej. Na 
pół otwarte, Ślicznie zarysowane usteczka Adeli 
ten sam błąd miały, co niegdyś Julii, górna 
warga była nieco węższą i odkrywała wilgotna- 
wą emalię małych, równych ząbków. Trochę 
przydługi owal twarzy, jak również kształtny 
podbródek łudząco przypominał Julię. Im dłużej 
badał, tem większe jeszcze odkrywał podobień- 


słuszna skinieniom p. Plenera. Polacy mieli do 
wyboru między konserwatystami, którzy ich nie 
krępują, którzy stoją na gruncie mowy tronowej 
iżądają na razie politycznego 
status quo i między lewicą, która chce stałej 
większosci, aby poczynić zdobycze polityczne, aby 
zgnieść Słoweńców i Ozechów — 

Program rządowy na dziś nie ma za zada- 
nie ani wytworzenia mowych kwestyi hegemonii 
Czechów czy Niemców, ale budżet, podatkowe 
reformy, budowy kolei, uporządkowanie waluty. 
Na zasadzie szczerego popierania wielkich pro- 
jektów ekonomicznych i finansowych rządu zna- 
lazły się obok siebie trzy najpoważniejsze stron- 
nietwa w Izbie. Ale Niemcy od„pierwszej chwili 
mącili sprawę. Nie prowadzą ośi polityki wolnej 
ręki, ale czekają tylko na swmojem stanowisku 
elektrycznego izolatora, chwili, kiedy chmura 
piorunowa zawiśnie nad rządem, aby mu za 
Bóg wie jakie ustępstwa usłużyć jako gromo- 
chron! W ostatniej kwestyj — ministra eze- 
skiego i rządu frakcyjnego — wysunęli się je- 
dnak trochę daleko i jeśli burza spadnie, to 
z pewnością nie na rząd. 

Już raz w sesyi ubiegłej młodoczesi 
głosowali przeciw lewicy a zarzą- 
dem. Dziś oświadczają oni swoja zadowolenie 
z nastąpić mającej nominacyi ministra czeskiego, 
a choć są z zasady przeciwnikami każdego rzą- 
du, który nie uznaje czeskiego "prawa państwo- 
wego, głosować jednak będą z oportunizmu 
za każdym rządem, przeciw któremu występują 
ich najzaciętsi wrogowie. 

Lewica niech nie lekceważy sobie sytuacji, 
bawiąc się grożbami przeciw hr. Taaffemu, bo 
jeśli sprawy parlamentarne mają wejść konie- 
cznie na tory walk politycznych, jeśli p. Plene- 
rowi podoba się odstąpić od programu mowy 
tronowej, przyjętego przez jego stronnictwo — 
to mogliby i hr. Hohenwart i p. Jaworski na- 
śladować jego przykład, a kilka słów wymienio- 
nych z przewód di czeskimi stworzyłoby w 24 
godzinach większość 250 posłó 

We wszystkich frakcyach 
wyższe panuje oburzenie na samochwalstwo — 
że nie powiem arogancyę — stronnictwa, które 
dziś znowu i od kilku dni we wszystkich swoich 
pismach ogłasza się jedynem stronnictwem au- 
stryackiem, jedynie powołanem do rządu. 

A nie bardzo też w porę wybrał się dr. 
Fuss ze swoją interpelacyą w Sprawis ZAapro- 
wadzenia języka polskiego w kursie 
przygotowawczym seminaryum cieszyńskie- 
Ko. Częściowa utrakwizacya instytutu — zda- 
niem mowcy — napełni słusznemi obawami lu- 
dność niemiecką o dalszy rozwój kwitnącego 
niemieckiego szkolnietwa! Dobrze by było, aby 
się nam w tych dniach Niemcy nie przypomi- 
nali ze swoich miłych stron. lasyć potrzeba 
Polakom zaparcia, aby prowadzili politykę opor- 
tunizmu, politykę liczącą się ze sympatyami 
szezepowemi. Wiemy, co czeka nas w razie obję- 
cia steru przez Niemców, wiemy i dlatego mo- 
żemy iść obok nieh, ale nie z nimi. Polityka 
Koła polskiego jasno jest zakreśloną i ani na 
chwilę nie zboczyła z drogi przyjętej zaraz po 
otwarciu pierwszej sesyi. 

Jakkolwiek sytuacya się zakończy — bę- 
dzie ona dotkliwą dla liberałów nauką. Fundusz 
dyspozycyjny, jak to już nieraz oświadczał br. 

aaffe, nie jest dla niego kwestyą zaufania. Je- 
śli się lewica zdecyduje przy tej pozycyi prze- 
ciw rządowi, to ma to chyba znaczenie reko- 
gnoskowania terenu. Chodzi o to czy młodo- 
Czesi nie zdecydują się głosować za funduszem 
dyspozycyjnym. Młodoczesi dotychczas nie po- 
wzięli żadnego stałego planu; nie wierzą bo- 
wiem w opozycyę Niemców z lewicy. W razie, 
gdyby Niemcy głosowali przeciw funduszowi dy- 
spozycyjnemu, młodoczesi albo Salę opu- 
8%ce2zą, albo wprost głosować będą za fundu- 
szem. Z Niemcami razem z pewnością głosować 
nie będą. W każdym razie hr. Taaffe otrzyma 
większość; a choćby jej nie otrzymał — co jest 
niepodobieństwem — nie wyjaśni się jeszcze 
przy tej pozycyi sytuscya. 

a dziś tyle tylko pewnem jest, że nie- 
miecka lewica mocno nadrabia miną, że przece- 
niła swoje siły i że we wszystkich jej organach 
między wierszami butnemi czytać można trwo- 
żliwe pytanie: Co się stanie, jeśli hr. Taafie se- 


likatna, bardziej wątła. Boże, jakaż ona wątła— 
prawdziwie córka boleści i żałoby, dziecię w cią- 
gu długich miesięcy noszone w łonie matki, któ- 
rej serce szarpały wyrzuty, żale, nienawiść, a 
która przecież chce, pragnie żyć dla tej istoty, 
którą czuje w swem wnętrzu. I matka, mimo że 
pożerans gorączką, pędziła zaciszne życie, ota- 
czając opieką, pieszezotami tę małą twarzyczkę, 
zbyt może bladą, ale tak już pełną wyrazu, i te 
duże, błyszczące oczka, w których tyle w tej 
chwili odbijało się ciekawości i zajęcia, a które, 
gdyby się były choć na ehwilę oderwały od 
grających, byłyby spotkały inną parę oczu, gdzie 
znowu wyczytać można było i litość i zdumie- 
nie i niedowierzanie i czułość, — słowem wszy- 
stkie uczucia odgadującego, odnajdującego krew 
własną. 

Jakże długo trwało to rozmyślanie, wywo- 
łane odezwaniem się najpotężniejszego głosu 
w naturze, bo głosu krwi? Niestety, ledwie mi- 
nut kilka. Jednakże nie minuty, ale godziny 
całe mogłyby minąć, a Ksawery nie byłby drgnął, 
nie byłby Się poruszył, tak jedno to uczucie za- 
tarło w nim na chwilę wszystkie inne. Zapo- 
mniał i o umówionem spotkaniu się z paniami 
Seilly, które nań czekały w parku i o zgubnych 
następstwach, jakie sprowadzić mogło wykrycie 
jego kłamstwa i podstępów. Zapomniał nawet, 
że lada chwila zejść może do ogrodu pani Raf- 
fraye, że prawdopodobnie wyjdzie z mieszkania 
zwabiona ciepłą południową godziną, aby za- 
czerpnąć nieco świeżego powietrza i popatrzeć 
na zabawę małej. Tem straszniejszem też było 
przebudzenie się jego z tego pół snu pół ma- 
rzenia, gdy nagle ujrzał postać kobiecą zbliża- 


stwo, była to druga Julia, tylko że bardziej de- |jącą się do grupy, złożonej z Adelki, bony i 


Tedno tylko i naj- | Ś 


ryo weźmie naszą opozycyę? Czechów boją się 
przedewszystkiem — a ci po cichu przygotowują 
się, aby w razie potrzeby lewicę zepchnąć ze 
stanowiska rządowi przyjażnego i odziedziezyć 
po nich wpływy. Wie to najlepiej Plener i dla 
tego nikt nie wierzy w tak krzyk!iwie głoszona 
opozycję jego stronnictwa. 


A uroczystości [udlenszoWych 
lwowskiej Czytelni akademickiej, 


(Przemówienie prof. dr. St Siarzydżskiego, wypowie- 
dziane na zakończenie wieczorku Miekiewiczowskiego dnia 
27. listopada w sali ratuszowej). 


Młodzież akademicka objawiła życzenie, by 
na zakończenie dzisiejszej uroczystości przemó- 
wił jeden z byłych przewodniczących Czytelni, 
dzisiejszej jubiłatki, a zarazem z dzisiejszych 
profesorów Uniwersytetu. Gdy w skutek zbiegu 
okoliczności wezwanie to na mnie padło, przy- 
jąłem je chętnie, czując się związanym podwój- 
nymi węzłami z tą młodzieżą i tą Czytelnią, i 
mając żywo w sercu i pamięci te czasy i tę epo- 
kę wieku, w której mierzyło się siłę według za- 
miarów i z otuchą kroczyło ku przyszłości. Ode- 
tchnąć choć chwilę tą atmosferą dni minionych. 
to rozkosz, która odmładza, odświeża i pokrze- 
pia. Dziękuję więc przedewszystkiem inieyato- 
rom jubileuszu za myśl szczęśliwie i w porę pod- 
jętą; dziękuję następnie wszystkim zebranym tu 
byłym członkom Czytelni za gotowość i szezerą 
chęć, z którą przyjęli zaproszenie komitetu i sta- 
wili się pod hasłem solidarności koleżeńskiej dla 


dziękuję wreszcie wszystkim dostojnym i szano- 
wnym panom, którzy czy to jako dygnitarze 
kraju, ezy jako ojcowie, bracia, krewni, przyja- 
ciele tej młodzieży, lub jako sami byli akademi- 
cy, raczyli przyjąć nasże zaproszenie i obecno- 
cią swoją zaświadczają, że nieobojętnem im jest 
wszystko, co się przyczynia do pomyślnego mo- 
ralnego i umysłowego rozwoju młodzieży, a tem 
samem co nadaje kierunek i piętno ludziom mło- 
dym, przebywającym dziś już ostatnią etapę, 
oddzielającą ich od czynnej roli w życiu spo- 
łecznem. 

Do tego moralnego i umysłowego rozwoju 
młodzieży przyczynia się w bardzo wysokim sto- 
pniu instytucya taka jak Czytelnia akademicka. 
Została ona założoną jak wiadomo pod hasłem, 
by była punktem łącznym całej młodzieży aka- 
demiekiej bez żadnych różnie w jej łonie; a za- 
kreślono jej cele ogólne, wszechstronnego kształ- 
cenia umysłu, charakteru i ducha narodowego 


we i literackie, przez dzienniki, odczyty, dyspu- 
ty i wieczorki, przez uroczyste obchody narodo- 
we, wreszcie przez samorząd towarzyski, w któ- 
rym młodzi ludzie uczą się rządzić przez or- 
gana własne, z własnej woli wybrane, ulegać u- 
chwałom i postanowieniom tych, których sami 
na swem czele postawili, prowadzić walkę, jeżli 
ona w ogóle istnieje, nie o osoby lub prywatę 
albo przesądy, lecz o przekonania; w tej walce 
liczyć się ze słowami i zarzutami, wypowiada- 
jąc otwarcie zdanie własne szanować zdanie od- 
mienne, jeźli tylko na dobrej wierze i interesach 
całości oparte. W takiem zetknięciu zaś uczą się 
młodzi ludzie najpierw rozumieć się i wybaczać 
sobie wzajemne usterki, wybaczając je sobie zbli- 
żają się wzajemnie, zbliżenie wyradza zaufanie, 
a raz zaufawszy sobie muszą się i pokochać, i 
w ten sposób „serca ich razem nić powiaże 
złota“. 

W takiej myśli poczętą była Czytelnia 
akademieka, a myśli tej tylko przyklasnąć. Stąd 
wynika, że jakkolwiek istnieją i istnieć muszą 
różne stowarzyszenia młodzieży dla specyslnych 
celów, to jednak przedewszystkiem istnieć po- 
winna obok Bratniej Pomocy, Czytelnia akade- 
mieka, jako ognisko łączące w sobie te wszy- 
stkie kierunki, w których życie akademickie pro- 
mienieje. I dlatego, ‘po pierwszem przykazaniu 
dla każdego akademika, które brzmi: „pracuj, 
ucz się i dobrze się prowadź“, powinno iść dru- 
gie przykazanie: „będziesz gorliwym członkiem 
Czytelni akademickiej“. 


lalki. W kobiecie tej z niewymownem wzrusze- 
niem poznał dawną kochankę. 

Nie dostrzegli, nie zauważyli się zrazu mi- 
mo, że musiała przejść tuż koło niego, że być 
może suknia jej otarła się o jego ubranie. Oko- 
liczność tragiczna, tą zwykłą prostą a zarazem 
tak głęboką tragicznościa, a przytem jak pełna 
szyderstwa i ironii: dziecko przeszkodziło im 
dojrzeć się wzajem — on wpatrzonym był w nie 
jak w cudowne nadziemskie zjawisko — ona ró- 
wnież szukała oczyma li tylko dziecka. 

Chociaż alea, którą nadeszła, była bardzo 
krótką, szła jednak krokiem powolnym, leniwym, 
ale który nie nie stracił z dawnego wdzięku, 
miękkości, gracyi. Dosyć miał czasu, by dojrzeć, 
że mimo słabości i upływu lat dziewięciu prawie 
zupełnie się nie zmieniła. Była to jeszcze ta 
sama Panlina, którą kochał, za którą szalał, która 
go przyprawiła o tyle mąk i boleści, Ten sam 
delikatny profil, te same szczupłe rysy, ta sama 
bladość twarzy, tylko że biedna twarzyczka jej 
nieco bardziej jeszeze wybladła, a rysy silniej- 
szymi zaznaczyły Się liniami, jakie z czasem 
przemieniają się w zmarszczki. Zdawało się, że 
nawet choroba ułitowała się nad tą idealną pię- 
knością i uszanowała ją — tyle jeszcze wdzięku 
i uroku zachowała umierająca. Była suchotnicą, 
skazaną już na Śmierć, a postać jej posiadała 
zawsze dawną wiotkość i elegancyę, dla których 
porównał ją niegdyś Ksawery ze smukłemi sta- 
tuetkami Tanagry. Smutne proroetwo. Statuetki 
te przeznaczano w starożytności do grobów — 
a ciepłe ubranie Pauliny, długi płaszez, mimo 
skwaru, drżenie warg, znużenie powiek, kaszel 
wreszeie spowodowany przejściem kilku zaledwie 
kroków, wszystko to wskazywało, że cała ta pię- 


przez koleżeńskie zetknięcie, przez dzieła nauko- i 
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Bok XX 
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują. 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, al. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plac Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro 
Dzienników” uliea Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszonia przyjmują : 
W PARYŻU: é. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Four- 
Paris, — We WIEDNIU: Hagsenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grinangergasse 12; M. Duker 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein 6 Voler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Rutch- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wierss lub jego miajsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane zx wiersz lub jego miejsce 30 ct 


Ta wewnętrzna racya bytu Czytelni spra- 
wiłu, ze doczekała się ona dzisiejszego jubileu- 
szu, a da Bóg doczeka się i dalszych, byle tylko 
zawsze szła za blaskiem tej gwiazdy przewo- 
dniej, która świeciła u jej kolebki. Czy czasem 
nie straciła jej z oczu? 

Nikt mie jest wolny od błędów, a więc 
i młodzież; a Krasiński mówi, że chyba jeden, 
ten jedyny, bo był Bogień nie ezłowiekiem, nie 
popełnił nigdy winy. W każdym razie możemy 
stwierdzić z dumą i zadowoleniem, że w dzisiej- 
szym wieku wielkiego chaosu wyobrażeń i z8- 
mięszania zasad, młodzież nasza stała dm 
przy idei narodowej i niosła wysoko jej sztaA- 
dar,.2-t9.iuż wystarcza eż nadto. by Czytelnia 
mogła rościć sobie-prawo do sympatyi i żywego 
poparcia całego sptłeczeństwa. I o to życzliwe 
i czynne poparcie dia instytucyi i jej celów 
niech mi dziś będzie“ wolno prosić Szanowne 
Zgromadzenie i niech mi-hędzie wolno na po- 
parcie mej prośby dodać, że dopiero tam, gdzie 
jest z jednej strony to czynne spoparcie i żywe 
zainteresowanie się pewną sprawą; czy instytu- 
cyą, tam dopiero można jej z drugiaj, Strony 
stawiać dalej idące wymogi i nie samą pobła- 
żliwością i dobrotliwością kierować się w sw 
sądzie. 

Dzisiejsze tak liczne zebranie możemy słu- 
sznie i z wdzięcznością uważać za zadatek tego 
czynnego poparcia. Ale nie o samo poparcie Czy- 
telni chodzi, — więcej jeszcze i goręcej prosić 
mi wypada o czynne zainteresowanie się całego 
poważnego i światłego, a dojrzałego społeczeń- 
stwa młodzieżą samą. Z dumą znów powiedzieć 
możemy, że młodzież nasza jest lepszą, niż mło- 
dzież wielu inaych krajów; raz dlatego, że rycer- 
ska zacna krew w ich żyłach płynie i na dnie 


zagrzania się ciepłem wspomnień młodości ;|jej duszy zawsze szlachetne tleja instynkta, a 


powtóre, że ona już od pieluch wie, iż jest czę- 
ścią pokutującego narodu, a odkąd do samopo- 
znanja dojdzie, to już rozumie, że pokuta się 
skończy dopiero, gdy się penitent moralnie wy- 
doskonali, a więc od dziecka już nabiera mło- 
dzież ta tego hartu duszy, którego nie osiągają 
szczęśliwsi, żyjący w miększych warunkach. AŻ 
nadto więc dostateczny powód, by społeczeństwo 
całe strzegło swej młodzieży jak oka w głowie, 
w jej zacności widziało swą dumę, w jej dobrym 
kierunku swoję ambicyę. A czy nasze społeczeń- 
stwo spełnia w całości i w każdym kierunku to 
zadanie? Byłbym optymistą, gdybym odpowie- 
dział, że tak. Nieraz się zarzuca młodym, że 
ira się podoba jakieś ułudne hasło, że czasem 
wylęgnie się jakaś myśl niedojrzała. Wszak są 
za młodzi na to, by potrafili odrazu wszystko 
rozpoznać okiem i szkiełkiem mędrca. 

Ale w takim razie nie należy się do nich 
zrażać, nie trzeba ich odstępywać i w krytycznej 
chwili pozostawaić własnemu losowi, leez raczej 
starać się przez poważny a rozumny wpływ i 
zdanie, stanowczo a powszechnie objawione, po- 
wstrzymać ich od zboczenia taksamo, jak i oj- 
ciee przecież nie rezygnuje z moralnego wpływu 
nietylko na dorastającego ale i na dorosłego 
syna. 

Z drugiej strony pragnąć należy, by społe- 
czeństwo eałe zechciało łaskawie poprzeć każde 
istotnie pożyteczne i szlachetne usiłowanie mło- 
dzieży, ale nietylko formalnie, powierzchownie i 
obojętnie, łecz serdecznie i skutecznie. My, pro- 
fesorowie, od takiego serdecznego poparcia w tych. 
razach nigdy *się nie usuwamy i pragnęlibyśmy 
módz zawsze tylko popierać. 

A teraz pozwólcie młodzi przyjaciele, pa- 
nowie akademicy, że się zwrócę wprost do was 
i do drugiej rocznicy, którą dziś czeimy. Nie 
jest to czysty przypadek, żeście panowie posta- 
nowili obchodzić jubileusz Czytelni łącznie z wie- 
ezorem, poświęconym pamięci największego wie- 
szcza narodu; — i dzięki wam za to. Jak każdą 
uroczystość rodzinną, jak dni radości lub smutku 
przepędzić każdy pragnie w gronie najdroższych 
mu osób, jak młodzieńcy u stóp tych najdroż- 
szych składają pierwociny swej pracy, l 
ofiarują im dzieła długiego trudu żywoła, 
wy pragnęliście radością waszą z powodu 
szego jubileuszu cieszyć się w obliczu tego d 
chowego ojca całego narodu. Macie słuszność, 
gdy wierzycie, iż istnieje sympatyczny węzeł 
pomiędzy duchem tego wielkiego mistrza mło- 
dzieży, a waszemi usiłowaniami i pracami, któ- 


kność wkrótce zdobić będzie martwe, bez życia 
oblicze. I ona wiedziała o tem z pewnością, 

Zbyt głęboka, namiętna, jakby beznadziej- 
na miłość malowała się w jej oczach, gdy zbli- 
żała się do córki. A przecież wieleż jeszcze za- 
chowała młodości, wesołości w tem bolesne 
macierzyństwie. Uśmiechając się, skinęła na b 
nę, wskazując jej milezenia i dzięki temu ni 
spostrzeżenie przystapiła do Adelki i położy 
rękę na jej włoskach. Dziewczę odwróciło si 
gniewnie, jak dzień przedtem wobec pieszczą 
Henryki. Ujrzała jednak zamiast kogoś ob 
swą matkę i nieopisgna radość rozjaŚniła 
twarzyczkę. Ze ezcią, jakby z nabożeństw 
chwyciła wychudłą ale zawsze kształtną dł 
która gładziła jej włosy i ucałowała gorg 
długo, pieszczotliwie. Pospiech z jakim mały 
swymi rączkami usunęła z krzesła lalkę, by z 
bić miejsce dla pani de Raffraye — zapomnie- 
nie o grze i zabawie, wszystko świadczyło o tej 
egzaltowanej czułości, jaką dzieci zbyt wrażli- 
we otaczać zwykły tych, których utratą są za- 
grożone. Nie wiedzą, nie rozumieją co to jest 
śmierć, a można by powiedzieć, że przez miłość 
swą odczuwają instynktownie zbliżanie się wie- 
eznego rozłączenia. Panią de R firaye wzruszała 
widocznie ta czułość, okazywana jej przez małe 
dziecięce serduszko, gdyź w oczach jej łzy za- 
błysły i dziwnie tęskny uśmiech osiadł na twa- 
rzy. Usiadła, a w szasie gdy mała opowiadała 
jej dotychczasowy przebieg gry w tennisa, cią- 
gle jeszeze nienkończonej, rzuciła badawezem 
okiem po stojących dokoła widzach. 


(0. à. n.) 
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rych rezultatem jest dzisiejszy jubileusz. Tę nić 
sympatyczną zawiązaliście jeszcze silniej przez 
wasz udzał w powrócenin ziemskich szezątek 
wieszcza na Ojezyzny łono. Wszak wiadomo po- 
wszechnie, że młodzież akademicka ma w tem 
wielką część zasługi. Ale ten fakt, iż w obliczu 
i u stóp Mickiewicza święcicie panowie jubileusz, 
ma i dalsze dla was znaczenie. Nie dość jest, 
żeście mu złożyli w hołdzie waszą radość z po- 
wodu jubileuszu; ezuliście to sami, że taki 
moment pod takiem hasłem jak pamięć Mi- 
ckiewicza musi być połączony i z rachunkiem 
sumienia i z silnemi postanowieniami na przy- 
szłość. Rachunek sumienia już zrobił tu wasz 
'rzewodniczący i zrobiła księga pamiątkowa, 
<tórą jutro otrzymamy; z rachunku przekona- 
iśm:  ę, że, jeżeli bywały i czasy ponure, to 
banv*ie wiecie, co było ich przyczyną, a zatem 
cotraficie ją usunąć. A co do postanowień na 
przyszłość, io te są zawsze wynikiem rachunku 
sumienia, bo tam, gdzie rachunek wykazuje nie- 
dobór, trzeba go zmienić w stan czynny. I tu 
pan przewodniczący określił wasze dążności i 
zamysły, które są piękne i szlachetne i zasłu- 
żyły na oklask, jaki tu znalazły; bierzemy was 
za słowo, bo pamiętajcie, że postanowienia, w ta- 
kiej chwili objawione, są tak, jak przysięga na 
chorągiew. 

Ale niech mi wolno będzie dorzucić i w 
tej mierze słów kilka. Jeżeli panowie nie chcecie 
ięienia Adama wzywać nadaremnie, to musicie 
aib starać, być mężami po myśli Miekiewiczowej; 
takimi jakimi on was mieć chciał, Musieieprze- 
dewszystkiem być zacnymi 1ydźmi i dobrymi 
Polakami, kochać Boga i Ojczyznę; musicie 
dalej skorzystać z waszego, wieku młodego, by 
wyrobić w sobie poczucie obow'gzku; musicie 
się nauczyć pojmować obowiazek poważnie, a 
spełniać go sumienyjje, Musicie pracować i u- 
czyć się, aby nabyć prawdziwej wiedzy, musicie 
kształcić wasz”charakter na wzorach, których 
wam Michjewiez w obfitości zostawił. Wiek mło- 
dzieńczę jest ku temu najsposobniejszym i jedy- 
DYM, gdyż wtedy nie cięży już nad młodzień- 
cem zewnętrzny przymus szkolny, a nie opano- 
wały go jeszcze troski, walki i abnegacye pra- 
ktycznego zawodu społecznego; w wieku tym 
zresztą umysł najbardziej elastyczny a rzutki i 
świeży, a uczucia najwrażliwsze. 

Jak na kryształowem zwierciedle wód od- 
bija się na umyśle młodzieńczym najlżejszy 


podmuch wiatrn, zamącając jego powierzchnię. 
Starajcie się panowie, aby ten umysł i to 

serce były też tak kryształowo czyste. Sta- 
rajcie się, aby po tych burzach, które po- 
dmuch wiatru w was wywołać może, umysł wasz 
odzyskał zawsze tę zwierciadlaną równość i| 
przejrzystość, do której powraca powierzchnia 
jeziora, gdy się uspokoją fale. Pamiętajcie, 
panowie, źe gdybyście tych fal wzburzonych nie | 
uspokoili, to ślad ich zniszezenia pozostanie na 

zawsze, bo jak mówi Krasiński, młodość | 


„jest rzeźbiarką, co wykuwa żywot cały; oti 
sama przemija Szparko, cios jej dłuta wie- 
cznie trwały“. Baezcie więc, byście z pod tego | 
dłuta wyszli z promieniejącem obliczem i pod- | 
niesionem okiem, a nie ze skazą na czole. Je- i 
żeli tak postępować będziecie, staniecie się na- |! 
rodu nadzieją i duma — a gdy wejdziecie w ży- 
cie publiczne, zbrojni potęgą wiedzy i charak- 
teru, zahartowani pracą, będziecie mogli stanąć 
w szeregu tych, o których mówi nasz wieszcz 
iż „po tem wyższego męża poznać można w tłu- 
mie, iż on zawsze to tylko zwykł robić, co 
umie.* 

A wreszcie, spytajmy się na zakończenie, 
coby ten duch wieszcza wam po siedział w tej 
chwili uroczystej, gdyby mu dano ziemskie na- 
rzędzia mowy? Qzujecie sami, że przedewszyst- 
kiem zawołałby do was: Raz e m, młodzi przy- 
jaciele, w szczęściu wszystkiego są wszystkich 
cele. Niech pojęcia waśni i niezgody bra- 
tniej staną się dla was wyrazami niezrozumia- 
łymi. Jeżli jaka hydra wystawi gdzie głowę, 
zduście ją szybko a cicho, i bądźcie znów je- 
dnością silni. I ja za nim powtórzę: Razem 
młodzi przyjaciele! Łączcie się w tem ognisku 
życia koleżeńskiego, którego święto dzis obcho- 
dziecie, stójcie niezłomnie przy tym sztandarze 


idei narodowej, któremu się ani młodzież ani 
Czytelnia nigdy nie sprzeniewierzyła i nie sprze- 
niewierzy. Kochajcie naród cały, wszystkie prze- | 
szłe i przyszła jego pokolenia, i pamiętajcie, że 
jak znów mówi 


liście do 


czy przez narażanie 


Ą wnętrzne. Tego dla 
Was panewie pragniemy, tego wam życzymy 
wszyscy tradycyjnemi słowy akademickiemi: 


Quod felix, faustum, fortunatumgue sit. 


A O o 
cyfry o sądownictwie. 
Lwów d. 1. grudnia. 
VIII. 

W kraju, oddającym się rolnictwo, w kraju, 
tórym do niedawna w uspieniu był wszelaki 
emysł i handel, nie stojący w bezpośrednim 
"azku z roluictwem i płodami rolnictwa — 
wierać musi agrykultura wpływ na wszystkie 
inki, jasną więc rzeczą jest, że stan rolni- 
i jego pomyślny lub mniej pomyślny roz- 
oddziaływa także pośrednio i bezpośrednio 
dzaj i tok spraw wszelkich, a zatem także 
downietwo. 

Ziaznaczyliśmy już gołosłownie, że produk- 
a siła naszej ziemi wzmogła się znacznie 
ý 5za8u, gdy sami o sobie zaczęliśmy myśleć, 
gdyśmy mogli zastosować do gospodarki na- 
szej śr dki, właściwe naszym stosunkom i odpo- 
Wiedne na zym potrz bom. 
— Statist. Jahrbuch pro 1868 wykazuje pr»- 
ukcyę płodów ziemi w całej Austryi, nie Czy” 
nige działów między pojedynezymi krajami ko- 
pa KŁ te przytaczamy w cyfrach ogól- 

ikowye a zoryentowania się, ni z 
bić dzieła dla Galicyi, , ZŁ 
Zboża strączkowego 


1.371.354 hektolitrów 


jas, białego 54,369.600 
Jarzyn 59,113.726 4 
asz i słomy 164,365.726 metr. cetn 
gtoniu 145.220 j 
Chmielu . n n 


A | 80.559 „ » 

Pó cen ówczesnych reprezentowała cała 

siómi i. tych i zresztą innych pomniejszych 
opłodów wartość 914.298.680 złr, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Grudnia 


W roczniku dr. Tad. Rutowskiego spotyka- 
my dokładne cyfry zasianego obszaru i zbiorów 
wszelakiego gatunku zboża corocznie, począwszy 
od r. 1879 aż do r. 1889. Przytaczamy dwie da- 
ty, wliczając poszezególne gatunki zboża do klas 
pokrewnych : 


1879 1887 

Białe zboże _ 80,531.080 hktl. 31.901.750 hktl. 
Strączkowe 967.519 „n  1,509.380 
Inne zboże 3,850.329 >»  2,371.420 5, 
Jarzyna 18,492.830 ct. m. 49.619.420 et.m. 
Kapusta 1,117.015 główek 4 144 130głów. 
Chmiel 1.532 et. m. 8.240 et.m. 
Tytoń 25.600 ; 15.288 » 
Len i konopie 258.235 216.710 , 
Pasza 16,850.610 „ 20,602.660 „ 


W bezpośrednim związku z rolnictwem po- 
zostaje przemysł cukrowniczy, gorzelniany i pi- 
wowarski. 

W r. 1868 posiadaliśmy w kraju 3 eukro- 
warnie, w których przewarzono 310.810 cetn. m. | 
buraków; w r. 1887 była w ruchu tylko jedna | 
cukrowarnia, dająca zajęcie około 500 ludziom, i 
w której przegotowano około 150.000 ct. m. bu- 
raków, a zapłacono przeszło 100.000 złr. po- 
datku. 

Zauważyć tutaj musimy, że fabryka cukru. 
w Tłumaczu w zeszłym roku znowu w życie we-, 
szła i rokuje najpiękniejsze nadzieje. | 

Gorzelnictwo kwitnie w Galicyi od najda-. 
wniejszych lat; w roczniku dr. Rutowskiego 
znajdujemy cyfry odnoszące się do tego działu 
przemysłu już za r. 1836. 

W r. 1868— 1888/1889 
było w ruchu gorzelń 535 606 
i wyrobiono w tym ostatnim roko 44,751 569 
h-ktolitrowych stopn alkoholu i zapłacono ogółem 
z tego tytułu 10,869 701 zł. w. a. podczas 
gdy w r. 1868 w całej Austryi z tego tytułu nie 
zapłacono spełna 1,000.000 zł. w. a. 

Piwowarstwo nie wykazuje równie silnego 
rozwoju co do ilości browarów, ale równy eo do 
ilości produkowanego piwa. 


i 
| 
I 


' 


W r. było _ warzono zapłacono pedatku 

browarów _hektl. zł. w. a. 
1868 271 391167 691.768 
1889 172 768342 1,385.132 


Zaacznie większy przyrost produkcyi wyka- 
zuje wszelaki inny przemysł. : 

W dziale tym chcąc dać ebraz rozwoju, 
musielibyśmy powtórzyć dosłownie chyba cieka- 
we twbele, zestawione przez dr. Tad. Rutowskie- 
go, za nim też podamy tylko generalne cyfry, 
przezeń zestawione : 


Ilość 
przedeię- 
biorstw 


5700 1583] 5102 |31462 | 25046]84,364.100 


największy rozwój jednak wykazuje przemysł 
górniczy, a w szczególności prodnkcya węgla, 
nafty i wosku ziemnego. ] 

Na podstawie dat ogłoszonych w Statist:- 
sches Jahrbuch pro 1868, i w Rocsniku dr. Ru- 
towskiego zestawiamy następne cyfry : 


67,943.761 
169,904 549 


6.627 
4.855 
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1868 | 2.724.5438 


1889 | 6, 


0 przedsiębiorstwach produkeyi nafty i wo- 
sku ziemnego w Galicyi znajdujemy wzmiankę 
od r. 1874, 


zł. 
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Zestawiamy znowu tylko pierwszą i ostatnią datę: 


Tu rozwój handlu i przemysłu, w szozegól- 
ności przemysłu górniczego, musiał oddziałać 


| gi archeologicznej francuskiej w Kairze (Mission 


także na akcyę sądową, pomnażając procesa han- 


dlowe i wekslowe, procesa o własność i posiada- | 


nie, o rozwiązanie spółek, itd. itd. — a także 
nie mało procesa karne z powodu uszkodzeń ro- 
botników przez machiny, nieostrożność przy ko- 
paniu i t. d. 

Najlepszą miarę, jaki doniosły wpływ na 
stosnnki w kraju wywiera handel i przemysł, da- 
dzą wykazy ministerstwa handlu, dotyczące dzia- 
łu komunikacyi, tj. poezt i kolei. 


Ewangelia św. Piotra. 


Wydany niedawno tom IX. Rvzpraw ekapedy- 


archéologique frangaise au Caire), zawiera między 
innymi nader ciekawe resztki najdawniejszogo pi- 
śmiennictwa chrześciańskiego. Odkrył je i ogłosił 
znany uczony franouski Bouriant, Znalazły się te re- 
sstki w rękopisie pergaminowym, liczącym 33 karty, 
a słożonym w pewnym grobie w Akhnun, obecnie 
zaś przechowuje cenny ten zabytek muzeum w Kai- 
rze. Przseważną część rękopisu, bo str. 21 — 66 wy- 


| pełniają dwa ustępy apokalypsy Henocha po grecku; 


na str. 11 — 19 znajduje się część jakiejś apoka- 
lypsy, a wreszcie na str. 2 — 10 czytamy ułamek 
ewangelii nas obchodzący. Ułamek ten wymienia na 
końcu jako autora Saymona Piotra. Otóż p. E. Bor- 
mann w artykule, s którego wiadomości nasze czer- 
piemy, (Deutsche Zestung nr. 7516) utrzymuje, że 
jest to ewangelia Piotra. Święty ten apostoł, ja- 
ko autor ewangeliiwznany, jet wspominany w pi- 
śmiennictwie starochrześciańskiem; powołują się na 
ewangelię tę mianowicie Orgines, żyjący od r. 185 
— 254, i Euzsebjug, który ją zwie heretycką (!). 
apokalypsa zaś owa uznaną już została za tę, którą 
pod imieniem Piotrowej pierwszy wspomniał Kle- 
mens aleksandryjski (t 210). Nie dalekiem wobec 
połączenia apokalypsy tej z owym ułamkiem w od- 
krytym rękopisie musi być przypuszczenie, że apo- 
kalypsa ta stanowiła ozęść składową ewangelii, przy- 
pisanej przes Bormanna św. Piotrowi. 

Nie wątpiąc, że odkrycie to zajmie uwagę szer- 


szych nawet kół, a chcąc dać wyobrażenie o sposo- i 


bia przedstawienia dziejów męczeństwa Chrystusa, 
które niejednokrotnie wykazuje pokrewieństwo z za- 
patrywaniami starożytnymi, a nawet Dantem, poda- 
jemy tu przekład początku i końca owego ułamku: 

„Z żydów jednak żaden nie umył sobie rąk, 


1892. 


celów — i ztąd też pochodzi. że już jako młody 
ozłowiek należał do rzędu t:et. posłów, o których 
opierała się każda ważniejsza sprawa. W roku 1877 
w owej pamiętnej chwili, kiedy się w ówczesnem 
Kole ferment Becesyjny rozpoczął, wybrano go w 
brzeżańskiem do Rady państwa, i tam wiedzio- 
ny zdrowym instynktem politycznym i rozwagą, sta- 
nął od pierwszej chwili w szeregu tych posłów, 
co w rozerwaniu solidarności Koła, wówczas jeszcze 
nie podniesionej uchwałą kraju do dogmatu, widzieli 
nietylko zachwianie siły i wpływu naszego Koła w 
Wiedniu, ale upatrywali zarazem w robocie secesyj- 
nej niebezpieczeństwo zwrotu naszej polityki w kie- 
runku wspóluej akoyi z partyą centralistyczno-libe- 
relną. Zasady tego stronnictwa były Alfopsowi Czay- 
kowskiemu tak wstrętne i tak wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla naszego kraju widział w ewentualnem u- 
trwaleniu się ówczesnych rządów  centralistycznych, 
że całą swoją wagę moralną i wpływ, jaki pozyskał w 
Kole oddał do dyspozycyi kierującego wówczas polityką 
Koła Grocholskiego. Cenit go też wysoko Grocholski, 
i w późniejszych walkach w parlamencie wiedeńskim, 
nietylko, że co chwila żądał jego pomocy, ale także 
bardzo często zasięgał jego rady, i nieraz jak sam 
przyznawał, usłuchał tej rady, bo wiedział i czuł, 
że ta rada płynie z serca i rozumu wielkiego. 

Najwybitniejszą jednak rolę odegrał Ozaykowski 
w sejmowem życiu naszem, należąc do koła młodych 
posłów zwanych wówczas Ateńczykami, którsay w lat 
kilka wytworzyli wpływowe przez długie lata stron- 
nietwo centrum Działalność Alfonsa Czaykowskiego 
w tem stronnictwie nie da się skreślić w ciasnych 
ramach nekrologu, to już należy do historyj naszych 
sejmowych. Wspomnieć tu jednak należy, że Czajko- 
wski był niejako typowym przedstawicielom tego 
stronnictwa w najlepszej jego fazie, kiedy członkowie 
tego klubu hołdowali dewizie: praca dla kraju, bez 
| żadnych widoków osobistych. 

Chcąc ocenić dokładnie prasę Czaykowskiego w 
Sejmie, należałoby zasiąść przed stosem sprawozdań 
'komisyjnych, i sprawozdań stenograficznych, wreszcie 
należy wziąć do ręki repertorynm  Koziebrodzkiego, 
by się przekonać, w ilu sprawach pierwszorzędnego 
| znaczenia działał bądź doradczo bądź decydująco. W 
| ostatnich dwóch lasach widziano go już bardzo przy- 
, gnęb onym rozwijającą się chorobą nerwową, żywo 
i się jednak zawsze iuteresował sprawami politycznemi 


ji zrywał się ciągle do pracy, ale już na to tylko, 


by się zerwać i upaść zmęczonym i znękanym. 
ostatnich latach już 
zwłaszcza po rozbiciu 


W sejmowej pracy w 
nie wiele brał udziału, 


nawet Herod, ani żaden z jego sędziów, choćby JE | stronnictwa centrum i po sforsowaniu unii kon- 
chętnie byli umyli. Piłat powstał, a następnie król! gerwatywnej. Dla umysłu tak bardzo niezależnego 
Herod rozkazał Pana sohwytać i rzekł do nich: „Com : zy ciasną się stała i za duszną atmosfera Sejmowa, 
wam rozkazał z nim uczynić, to czyńcie.“ Był tam ' wytworzona przez ten eksperyment niefortunny. 
jednak Józef, przyjaciel Piłatów i Pański, i skoro; W obecnej sesyi Rady państwa już nie zasiadał, bo 
się dowiedział, że go mają ukrzyżować, poszedł do wyjęchawszy przed kilku miesiącami do Dusanowa, 
Piłata i prosił o ciało Pańskie, by je pogrześć (A' wioski swej dziedzicznej, już niestety z powodu stanu 
Piłat posłał do Heroda i zażądał jego ciała, Herod | zdrowia nie mógł ruszyć do Wiednia i stanąć na 
saś rzekł: „Bracie Piłacie, choćby nawet nikt nie i posterunku tak bardzo mu cennym. Z usposobienia 
był go zażądał, bylibyśmy go sami pochowali, albo- | cichy, skromny, w obejściu wykwintny, cieszył się 
wiem zbliża się sabat, a napisano w zakonie: „Słoń- j przyjaźnią żywą wielu ludzi w krsju, a wieść o 


ce nie ma zajść nad skazanym w dniu przed Świę- 
„tem przaśników.* 

| „Owi zaś wzięli Pana i popychali go spiesznie 
` przed sobą mówiąc: „Znaleźliśmy Syna Bożego i 
dostaliśmy go w moc swoją * I włożyli nań szatę 
|sskarłatną i posadzili goe na siolcu sądowym, mó- 
' wiąc: „Sądź sprawiedliwie, królu izraelski.“ A jeden 
| s nich przyniósł koronę cierniową i włożył ją na 
i głowę Pańską, drudzy zaś stali przy nim, plwali 
mu w twarz lub bili go po policzkach, znów inni 
bili go trzciną, a niektórzy biezowali go, mówiąc: 
| „Taką cześć oddawajmy Synowi bożemu.* 

„I przywiedli dwn łotrów i w pośrodku nich 
,ukrsyżowali Pana. On jednak miiczał, czując boleść. 
la gdy krzyż: wystawili, nąpieali na nim : „To król 
;dsraelski.* I złożyli przed nim jege szaty i podzielili 
i je i rsucali o nie losy. Jeden jednak z łotrów lżył 
| ich, mówiąc: „Więc my cierpimy za złe, któreśmy 
| uozynili; ale ten, który był zbawicielem ludzi, cóż 

wam złego uczynił?“ 

„l rozgniewali się nań i nie pozwolili nóg mu 
połamać, by umarł wśród męczarni. A było to w 
południe i ciemność pokryła całą Judeę i popadli w 
zamie-zanie i trwogę, z powodu, że Słońce zaszło, a 
on żył jeszoze ; albowiem napisano u nich: „Słońce 
zajść nie powinno nad skazanym.“ I rzekł jeden z 
nich: „Napójcie go żółcią i octem.“ I zmieszali obo- 
je i napoili go i dopełnili wszystkiego, 
grzechy na swą głowę. I wielu chodziło do koła ze 
światłami mniemając, że to noc, i położyli się spać. 
A Pan wydał okrzyk, wołając: „Siło moja, siło, 
opuściłaś mię,* I z tymi słowy skonał*. 

„W tejże godzinie rozdarła się zasłona w świą- 
tyni jerozolimskiej na dwie części. Wtedy wydobyli 
gwoklzie z rąk Pańskich i złożyli go na ziemi, a 
cała ziemia się zatrzęsła i powstało wielkie przera- 
żenie. Kłońce weszło i widziano, że była godzina dzie- 
wiąta. Żydzi się więc ucieszyli i oddali ciało jego 
Józefowi, by je pogrzebał, 
dobrego tenże zrobił. Wziął tedy Pana i umył go i 
owinął w płótno i włożył do swego grobu, który się 
awał ogrodem Józefa, Wtedy przejrzeli żydzi i naj- 
starsi i kapłani, jakie złe sami sobie wyrządzili, i 
zaczęli bić się w piersi i wołać: „Biada naszym 
grzechow; bliski sąd i koniec Jerozolimy*. Ja zaś 
smuciłem się z towarzyszami i smutnego będąc Ser 
ca ukrylismy się, gdyż nas szukali, jak gdybyśmy 
byli złoczyńcami i chcieli podpalić świątynię. Z po- 
wodu tego wszystkiego pościliśmy i siedzieliśmy 
smucąc się i płacząc dniem i nocą aż do sabatu...* 

Kończy się ułamek zmartwychwstaniem Zba- 
wiciela i znalezieniem w grobie jego przez niewiasty 
anioła. 

„Wtedy przeraziły się kobiety i uciekły, A był 
to ostatni dzień przaśników. I bardzo wielu oddaliło 
się, by wrócić do miejse rodzinnych, gdyż święto by- 
ło skończone. My jednak, dwunasta uczniów Pań- 
skich, płakaliśmy i smuvili się i każdy wracał pe- 
łen smutku z powoda tego, 0o zaszło, do swego 
miejsca rodzinnego. Ja zaś, Szymon Piotri 
mój brat Andrzej wzięliśmy swe sieci 
udali się na morze, a był przy nas Lewi, 
syn Alfeusa, którego Pan..,* niestety tu się 
ewangelia urywa. 


+ 


Alfons Czaykowski. 


Alfons Ozaykowski umarł w Dussanowie koło 
Przemyślan, Smutną tę Wiadomość otrzymaliśmy 
wożwraj wieczorem, a niestety najbliżsi zmarłego nie 
mieli już od kulka tygodni żadnej nadzieji co do po 

spszenia się Jrgo atanu zdrowia. Choroba, której 
uległ, roswijała się długo i w ostatnich dwóch latach 
aniemożebniała mu energiczniejszy udział w polity- 
osnej i parlamentarnej pracy, którą kochał i która 
była treścią Jego życia. Od chwili, kiedy przed sze- 
anastu laty wstedł do sejmu jako poseł s większych 
posiadłości okręgu brzeżańskiego, oddał się życiu po- 
lityeznemu w zupełności i poświęcił temu życiu 
gorączkowemu sałego siebie, bez żadnych osobistych 


zwalając ' 


gdyż widział on, wiele | 


; smierci jego załzawi oczy przedewszystkiem tych jə- ; 


| go kolegów parlamentarnych i przyjaciół, którzy ce- 
nili jego wielkie zalety jako Polaka w ścisłem zna- 
„czeniu politycznem, obdarzonego rozumem, sercem 
i niezwykłą czujnością patryotyczną. Zmarł nam 
przedwcześnie. Cześć jego pamięci i spokój duszy 
jego! 

i 
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Od wydawnictwa. 


Chcąc wobec nadchodzącej Gwiazdki i No- 
wego Roku naszym P. T. Czytelnikom ułatwić 
nabywanie dobrych i odpowiednich dzieł na upo- 
minki, zawarliśmy z wydawcami układ, na mocy 
którego P. T. Czytelnicy nasi nabywać mogą 
po cenie dla nich wyłącznie znacznie zni- 
żonej dwa dzieła następująca: 

„Antołogi» polska*, wybór najcelniejszych 
utworów poeiów polskich z 15 illustracyami An- 
driollego, Brandta, Gersoua, Kossaka, 2e38-ra, 
Żmurki i innych, wydanie wykonane na welino- 
wym papierze w przepysznej oprawie ze złoco- 
nemi brzegami. Cena 6 zł., zaś dla naszych Czy- 
telników tylko zł 450. 

„Syberya* Jerzego Kennana, dosło- 
wne tłumaczenie rozgłośnego w cułej Europie i 
Ameryce dzieła, pomnożone dvdntkiem o Pola- 
kach na Syberyi. 3 tomy objętości razem około 
550 stronie, w trwałej i ozdobnej oprawie z wi- 
zerunkiem skazańca na okłaice. Cena zł 5:20, 
zaś dla naszych Czytelników tylko 4 zł. 

Oba zaś powyższe dzieł: tylko za 8 zł. 
20 et. 

Zamówienia wraz . n:i żyt ścią przesyłać 
należy do Administracyi Gez ty Narodaw'j. 
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KRONIKA. 


mów dnia 1. grudnia 1892 r, 


Mianowania. Asystent w szkole sztuk pię- 
knych w Krakowie, artysta malarz Unierzyski, mia- 
nowany został nauczycielem tej szkoły, 


Promoeye. P. Andrzej Głogo-zowski, rodem 
z Głogoczowa, otrzymał na uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 


Odznaczenie. Adolf Ratka wójt ze Siusowa, 
otrzymał złoty krzyż zasługi. 


Obchody listopadowe. Rocznicę narodową 
święcili technicy 30. listopada wieczorkiem na techni- 
ce. Wstępne słowo wypowiedział techn. Cehak, od- 
czyt „o wypadkach z pierwszych dni grudnia 1830 
roku* wygłosił technik Moraczewski, resztę wieczoru 
wypełaiły chóry pod wodzą techo, Traczka, deklama- 
cye Kobylańskiego i Zipseru, śpiew Hubera i Misia, 
gra na cytrze Sidorowicza i Majerskiego, a Szezepa- 
nowskiego na fortepianie, Po wieczorze nastąpiła 
uczta koleżeńska. Znacząca rzecz, że profesorów na 
sbchodzie nie było. Widocznie to, z czem się nie- 
szczęśliwie odezwał jeden z techników na bankiecie 
jubileuszowym Czytelni, musi być smutną prawdą. 

W Brzeżanuch uczczono pamięć poległych w 
walce 1831 r. uroczystem nabożeństwem w dniu 29. 
listopada. Zjawiły się cechy i straż ogniowa in cor- 
pore, po nabożeństwie odśpiewano wspólnie pieśni 
narodowe. 

Tegoż daia w Dolinie odbyło się podobne na- 
bożeństwo. Nastrój był nader podniosły, Na pięknie 
przystrojonym w zieleń i emblemata narodowe Sar- 
kofagu, złożono wieniec z napisem: „Ubrońcom oj- 
czyzny — Rodacy*. W kościele rozdano nadto ksią- 
żeszkę pani Wysłouchowej o Miekiewiczu, a zebrani 
odśpiewali hymn „Boże coś Polskę“. Kazanie wygło- 
sit ksiąda katecheta G. 

W Brodach również tego duia odbyło się sta- 
raniem kasyna urzędniczego nabożeństwo, na które 
zgromadziła się publiczność bardzo licznie. Katafalk 
otoczyli Sokoły w mundurach. Chór uczniów pod 
kierownictwem p. Banera, odśpiewał kilka pięknych 
pieśni, a mszę żałubną odprawił ksiądz kanonik 
Swisterski, 


Obchody Miekiewiczowskie. Staraniem kie- 
rownika naucz. szkoły przemysłowej p. Karola Skwar- 
czowskiego odbył się w Gorlicach 27, listopada uro- 
czysty wieczór ku uczezeniu pamięci nieśmiertelnego 
wieszcza. Słowo wstępne i odczyt wygłosił p. Skwar- 
czowski, temat był zajmujący, a treść obfita. Chór 
uczniów szkoły przemysłowej, którym kierował p. M. 
Sroczyński jak również gra na fortepianie pani Dz., 
deklamacya panny A. Furm. i pni A. Skw, przy 
akompaniamencie pani Now. podobały się ogólnie, 
Najpiękniejszym ustępem programu był śpiew chóru 
mieszanego. Ogółem wrażenie wieczorku było pod- 
niosłe, nastrój poważny, a słuchacza opuścili lokal 
szkoły przemysłowej z zupełnem uznaniem i wdzię- 
cznością dla inicyatora tego wieczorku. Dochód z 
wieczoru wynoszący przeszło 200 złr. przeznaczono 
na sprawienie odzieży uczniom szkoły przemysłowej. 

W niedzielę popołudniu w III. gimnazyum w 
Krakowie odbył się wieczorek wokalno-muzyczny na 
cześć Adama. Po słowie wstępnem ucznia J. R., o- 
degrali dwaj inni ucztę z Konrada Walenroda w 
kostyumach : równie świetnie wypadła scena w wię- 
zieniu s Dziadów. Stronę muzyczną wypełniły: chór 
pod kierunkiem p. Deca, duet na skrzypce i forte- 
pian, tudzież fortepian solo. Podniosłą uroczystość za- 
kończył ks katecheta Puszet, 


Powszechna wystawa krajowa we Lwo- 
wie. Praski Hias Naroda pisze: „Przybył do Pra- 
gi delegat komitetu galicyjskiej wystawy krajowej, 


| v r. 1894 urządzić się mającej, p. Jan Kazimierz 


Zieliński, w celu studyowania urzędzeń naszej krajo- 
„wej wystawy jubileuszowej i jej organizacyi. Rozu- 
mie się samo przez się, że szanowny delegat znajdzie 
we wszystkich powołanych kołach- najżyczliwsze przy- 


„jęcie, w dobrej bowiem i miłej pamięci jest szczera 


nznanie i licane zwidzanie ze strony braci Polaków, 
jakiem się cieszyła nasza wystawa jubileuszowa. Ży- 
czymy im też aby wystawa ich doznała równego 
powodzenia, jak nasza*. 


Z sezonu. W kasynie miejskiem urządzonem 
było wczoraj nadprogramowe przedstawienie amator- 
skie. Odegraną została komedya „Dom warjatów*, 
Sala kasynowa była jak zazwyczaj przepełnioną, a o 
zainteresowaniu się publiczności przedstawieniami 
amatorskiami w kasynie świadczy okoliczność, iż 
wczorajsza komedyjka będzie dziś powtórzoną dla 
osób, dla których wczoraj biletów zabrakło. 

Równocześnie w sali Domu narodnego bardzo 
licznie zebrana publiczność przysłuchiwała się kon- 
certowi, urządzonema przez Różę Finkelstein. 


i M»łżeńska tragedya rozegrała się wczoraj 
za rogatką Żółkiewską. Marcin Grzywniak, 30 letni 
robotnik, znalazłszy się z Żoną za miastem, dobył 
z pod sukni noża i zadał jej nim dwie ciężkie rany 
w szyję i piersi. Rany są niebezpieczne i grożą ży- 
ciu nieszczęśliwej kobiety. Grzywniak, odstawiony na 
inszekcyę policyjną, przedstawia swój czyn jako ko- 
nieczną reparacyą splamionego honoru małżeńskiego, 
ponieważ żona miała w zbyt ścisłych stosunkach po- 
zostawać z niejakim Janem Boguckim. Wczoraj wła- 
śnie miała mężowi oświadczyć, że opuści go na za- 
wsze. zrozpaczony kupił więc nóż, wyprowadził żonę 
za miasto i gdy tu na powtórne zapytanie stanowczo 
jeszcze raz go zapewniła, iż pożycie ich wspólne jest 
nadal niemożliwem, dał się unieść zazdrości i do 
ści? się zbrodni. Grzywniakowa jednak, młoda i pr 
stojna kobieta utrzymuje, że do zazdrości żadr 
nie dawała mężowi powodu, bo ów Bogucki 
„człowiekiem dosyć starym i oprócz tego wychowa 
jej męża. Całe nieporozumienie na tem polega, że 
| robiła często mężowi wyrzuty za jego lenistwo, które 
ją zmuszało do służenia żydom, chociaż w tej służbie 
zdrowie traciła. Aby się uwolnić od ciągłych skarg, 
! cheia? ją mąż wywieźć ze Lwowa, a gdy się temu 
' projektowi stanowczo oparła, wpadł w gniew i chciał 
ja zabić. Co do stosunku Boguckiego to to jedno 
jest tylko prawdą, że upominał on często i surowo 
,Grzywniaka, aby się lepiej z żoną obchodził, Leka- 
,rze obawiają się, że Grzywniakowy nie zdołają utrzy= 
mać przy życiu. 
Porządki w naszem mieście. Rokrocznie 
z nastaniem mrozów przestają to ta, to ówdzie funk- 
| cyoBować studnie miejskie, W tym roku skarzą się 
' na to mieszkańcy ulicy Leona Sapiehy, dla których 
! niefunkcyonowanie studni jest tem większą niedogy- 
| dnością, że wśród ostrej zimy muszą biedne służące 
biegać po wodę ogromny kawał, bo aż do ogrodu 
| miejskiego. Już trzeci raz w tym roku urządzają 
studnie na tej ulicy taką niemiłą niespodziankę, a 
| winą tego niedbalstwo organów, którym dozór nad 
| studniami powierzono. 


W Krakowie pojawiła się w obiegu znaczna 
ilość fałszywych srebrnych guldenów. 


Hendiger zgłosił onegdaj zażalenie nieważno- 
ści w prezydyum sądu karnego. 

Ze Stryja piszą nam: Na posiedzenin tutej- 
szej rady miejskiej z dnia 14. bm. uchwalono jedno- 
głośnie w uznaniu zasług dla Zygm, br. Romaszkana 
około odbudowania i rozwoju miasta nadać placowi, 
między budynkiem gimnazyalnym a hotelem pod 3 
koronami położonemu, nazwę placu „Zygmunta br. 
Romaszkana*. Nadto uchwalono wystosować do p. 
Romaszkana następujące pismo: „Gdy Stryj, pamię- 
tną klęską straszliwego pożaru doszczętnie zniszczony, 
iz rzędu miast istniejących miał być wykreślony na 
Z%w8z6, wówczas Ty Jaśnie Wielmożny Panie, sige 
nąwszy na czela komitetu ratunkowego, za Twoją ini- 
cyatywą utworzonego, pełną poświęcenia, niezmorwa- 
ną pracą, własną szkatułą i możnym swym wpływem 
tyle zrobiłeś, że miasto nasze, którego mieszkańców 
czarne już ogarnęło zwątpienie, nietylko z grazów pod- 
nieść i zupełnie się odbudować zdołało, ale nadto dzięki 
twojej, jako marszałka powiatowego, troskliwej około 
dobra gminy opiece, szybkim na drodze coraz po- 
myślniejszego rozwoju pospiesza krokiem. Obecnie, 
gdy dzieło odbudowania jaż w zupełności ukończone 
zostało — Rada miejska chcąc dać wyraz wdzięcznego 
uznania dla tak zasług pełnej działalności J WP. około 
dobra miasta, w którego dziejach imię jego na czele epoki 
odrodzenia zawsze tak świetnie jaśnieć będzie, uchwaliła 
jednomyślnie nadać najgłówniejszemu placowi między 
budynkiem gimnazyalnym a hotelem pod „trzema 
koronami* położonemu nazwę placu „Zygmunta Ro- 
maszkana*. O czem JW. p. barona mam zaszczyt 
zawiadomić. Magistrat król. m. Stryja. Ludwik Göt- 
tinger, burmistrz“, 

Pijawki ludu. Przez pięć dni toczył się w 
Złoczowie przed sądem przysięgłych proces przeciw 
szajee, która od dłuższego czasu wyzyskiwała ochotę 
emigracyjną okolicznych włościan. Czarna Szapirowa, 
Saul Sztyber, Mojżesz Letzter, Jakób i Izak Gros- 
kopfowie i Jan Baśladyński „ułatwiali* chłopom 
wyjazd do Brazylii, dostarczając im paszportów, wi- 
docznie jednak żal im było rozstawać się na zawsze 
z tak doskonałymi klientami, więc w chwalebnej 
chęci zatrzymania w kraju rąk roboczych, dostarczali 
emigrującym paszportów fałszywych naturalnie za 
wynagrodzeniem. Tym sposobem mieli zamiar rato- 
wać kraj od ruiny, a sami zgarniali niezłe zyski. 
Prokuratorya państwa wszakże jnaczej na rzecz 8poj- 
rzała i oskarzyła zacną bandę o oszustwo po nad 
300 zł., a że przysięgli rozpatrzywszy 19 spraw tej 
spółki, zgodzili się ze zdaniem oskarzyciela, więc 
trybunał skazał Czarną Szapirowę, kierowniczkę, na 
półtora roku, DLetztera, zięcia jej, na 14, a Saula 
Sztybera na 10 miesięcy ciężkiego więzienia zaostrzo- 


i 


| 


nego postem. Obu Groskopfów i Baśladyńskiego 
uwolniono. 

Zaślubiny w rodzinie cesarskiej. Ślub 
arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii córki arcyksięcia 
Karola Ludwika, z księciem Albrechtem Wiirtten- 
bergskim, odbędzie się w Wiedniu we wtorek dnia 
24. styczuia 1893. Program uroczystości weselnych 
już został ułożony, 


Stosunki w Królestwie Polskiem. Kores- 
pondent Warsz. Dniewnika z Łęczycy opowiada 
o grasowaniu w okolicznych wsiach szajek rozbójni- 
czych. Przed kilku dniami jedna z takich szajek, 
złożona z sześciu osób, uzbrojonych w rewolwery, 
w biały dzień przeszła przez wieś Strzegocin, gminy 
Witola, rozmawiała z sołtysem i włościanami i bez 
przeszkody nannęła się do lasu, Rozbójnicy zagrozili 
włościanom rewolwerami w razie, gdyby ei ostatni 
chcieli ich ścigać lub śledzić, W d. 16. zm. 0 godz. 
6 rano we wsi Zieleniów, tej samej gminy, znany 
i dawuo poszukiwany przez policyę złodziej Melcza- 
rek, zaskoczony przez strażnika wiejskiego przy cha- 
łupie ojca, w walce ranił przedstawiciela policyi wy- 
strzałem z pistoletu i sam zbiegł. Strażnik tego sa- 
mego dnia jeszcze zmarł w skutek odniesionej rany 
w szpitalu łęczyckim. Wystrzały i krzyk ranionego 
nie przywołały nikogo z pomocą. Pomoc przybyła 
dopiero w dwie godziny. 


Z dramatów Życia. Z Kalisza donoszą: 
Wzruszająca sprawa rozpatrywaną była w tych dniach 
przez tutejszy sąd okręgowy. Sądzoną była 67-letnia 
Franciszka Qieślak za powieszenie rodzonego wnuka, 
1ll-letniego chłopca. Cieślakowa była bez środków 
utrzymania, żyła z dzieckiem z miłosierdzia włościan 
wsi Borkowa, jakkolwiek nigdy nie brała pieniędzy 
i publicznie nie żebrała. Pewnego razn po trzech 
duiach straszliwego głodn, nie mogłam dłużej patrzeć 
ua cierpienia dziecka — powiedziała Cieślakowa 
przed sądem — i wyprowadziłam go za wieś, aby 
go się pozbyć. Kiedy przechodziliśmy koło cmentarza, 
na którym leżą jego ojcowie, przyszła mi myśl, że 
lepiej będzie dla dziecka i dla mnie, gdy im go ode- 
ślę i zapytałam: 

— Kostnś, chcesz iść do nieba, do matasi, 
tam już ci się jeść nie będzie chciało. 

— Dobrze babusin, tam mi będzie lepiej... 

Wtedy założyła mu chustkę ua szyję, przygięła 
gałąź brzozy i po chwili mały męczennik zawisł bez 
Życia ponad głowami zmarłych rodziców. 

Cieślakową Skazano za rozmyślne zabójstwo na 
8 lat ciężkich robót. 


Reklama amerykańska. Jankesi wynaleźli 
nową modę uwiadamiania znajomych o urodzinach 
w rodzinie. Oto wysyłając listy w imieniu nowonaro- 
dzoBego, dodają wagę maleństwa. Jestto natnralnie 
nowy sposób zachwalania swego towaru. 


Stary Dase. Dziś, gdy Eleonora Duse budzi 
powssechny zapał swą grą dramatyczną — ostatnio 
w Berlinie — wydobywają ciekawsoy z zapomnianych 
szpargałów ssczegóły, dotyczące bądźto artystki, bądł 
jej rodziny. A stara to włoska rodzina aktorska, Pa- 
miętny z niej zwłaszcza ojciec Eleonory, Luigi Duse, 
ulubiony komik ludowy. Dusić jeszcze powtarzają 80- 
bie jego figle z r. 1840 Padwanie. Tak n. p. zjeż- 
dża on do mich ze swą trupą i szumnie zaprasza 
„towarzystwo grodu Liwjusa i Petrarki* do odwie- 
dzania swej budy. Niestety obywatele i studenci, na 
których głównie liczył, pozostają głuchymi na tę 
odeswę, Cóż robi wtedy Duse? Ogłasza całkiem no: 
wa farsę „Nienaganną*, której sam jest autorem i 
w)sonawoą. Zaciekawieni mieszkańcy po raz pier- 
wszy zapełniają Bzezelnie teatr. Wchodzi na scenę 
Luigi w ubiorze żałobnym i robi truposza — á ła 
student z „Lalki* Prusa — wzdycha kilkakrotnie 
głęboko i zaczyna melancholijnie: „Oóż to, signori? 
Widzę wielu nieobecnych. (Śmiech). Czyż sądzicie, 
że gram dla własnej przyjemności? O nie, Padwa- 
nie, a przedewszystkiem wy, kochani studenci!... 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Grudnia 1892 
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bnych do uświetnienia wieczorku akcesoryów. Wszyst-|]w pow. chrzanowskim 


kim staropolskie „Bóg zapłać“. 

W imienin młodzieży szkoły przemysłowo - 
handlowej: T. Zmudsiński i A. Dohnalik. 

zmarli. Adym Przybielecki, b. urzędnik izby 
obrachunkowej, urodzony w r. 1822, zmarł dnia 29 
b. m. w Krakowie. 

Znany pedagog i gramatyk rosyjski, Gałachów, 
zmarł w Petersburgu, w 85 r. życia. 

W Pradze zmarć w 81 r. ż. Ferdynand For- 
ster, wiceprezydent czeskiego sądu kraj. wyższego. 

W Wiedniu zmarł w 83 r. ż. radca zdrowia 
dr. Alojzy Aitenberger. 

Stan powielran. Dziś rano padał śnieg nie- 
znaczny, zresztą cała doba była pogodna. 

Barometr idzie w górę. 

Stan baromotra zredakowany de poziome mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 764 mm. 

Prepnoza na dobę dnia 2. grudnia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie ce de kieranka 
południowo-zachodni, co do siły mierny (3), średnia 
temperaiura doby obniży się do —5'O., niebo bę- 
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 90*j,. Opad śnieg nieznaczny. 

utro, dma 2. grudnia: św. Bibianny, — 
św. Głryhorya. 


Teatr, literatura i muzyka. 
* Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Hałka* opera w 4 aktach Moniuszki. Występ pp. 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Rudolfa 
Bernhardta. — Jutro w piątek „Nasze anioły* ko- 
medya w 3 aktach M. Wołowskiego. 


* Komitet wydawnictwa dziclek ludo- 


dobromilskim, Borysław i Schodniea w pow. 
drohobyckim, Glinik maryam polski, Kobylanka, 
Kryg, Libusza, Lipinki, Męcina wielka, Ropica 
ruska, Sękowa, Siary, Wojtowa w pow. gorlie- 
kim, Łężyny i Harklowa w pow. jasielskim, My- 
szyn i Ruugury w pow. kołomyjskim, Bóbrka, 
Wietrzno, Potok, Toroszówka i Węglówka w pow. 
krośnieńskim, Łeszczowate i Uherce w pow. 
liskim, Nowosielica i Dżurów w pow. Śniatyń- 
skim, Strzelbice w pow. staromiejskim. 


„Sejmik miast Wielk. Ks. Poznańskiego od- 
będzie się d. 10. grudnia b. r. w Poznaniu i zaj- 
mie się przedłożonemi obecnie sejmowi projekta- 
mi w sprawie reformy podatku komunalnego. 
Zwołania sejmiku życzyły sobie liczne miasta 
Księstwa, a starszy burmistrz Poznania, dr. Wit- 
ting, podjął się wykonania tej myśli. 


Do centralnej austryackiej komisyi prze- 
mysłowej na czas do r. 1896. wybrani zostali 
między innymi: ks. Jerzy Czartoryski, br. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, dr. Ferdynand Weigel i 
dr. Józef Wereszczyński. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu pod dniem 
wczorajszym: Sytuacya parlamentarna dotych- 
ezas niezmieniona. O ile jednak sądzić możsa, 
poznaje lewica powoli, że się strasznie przera- 
chowała, i sznka sposobu honorowego wyjścia ; 
ale po tylu grożbach publicznych zmuszona jest 
Na razie zachować postawę opozycyjną. Zdaje 
się, że ministerstwo pragnie ułatwić lewicy od- 
wrót, albo przynajmniej umożliwić modus vivendi. 
W najbliższej jednak przyszłości trzeba być 
przygotowanym na jeszcze silniejsze opozycyjne 


! pociski. 


wych wydał świeżo broszurkę pt. „O nowych pie- | 
niądzach* napisaną prrez Juliana Nowakowskiego, dep. Kim zapewnia, że wszyscy posłowie mło- 
inspektora szkół ludowych i redaktora wydawnictw ! doczescy z wyjątkiem chyba chorych, staną do 
komitetu Broszurka ta przychodzi bardzo w porę, bo | głosowania nad fundnszem dyspozycyjnym i że 
właśnie w chwili, kiedy nowe pieniądze pojawić się | wedle onegdajszych obliczeń fundusz dyspozy- 


mają w obiegu. 


Wiedeński korespondent Narodnich Listów, 


Wyjaśnia ona w sposób jasny ij Cyjny odrzucony zostanie 165 głosami przeciw 


pruystępuy powody regulacyi walaty i skutki tej | 147. Dodaje on, że w łonie lewicy panuje roz- 
zmiany. Wyjaśnia też wiele wątpliwości i poucza o | dwojenie, że jednak prąd opozycyjny przeważa, 


wartości nowych monet w stosnnku do teraźniejszych, 
o ich jakości, rodzajach, sposobach liczenia itp. Jak 


a co najciekawsze, to że właśnie najradykalniej 
występuje konserwatywny Żywioł lewicy i re- 


wiadomo setki i tysiące wyzyskiwaczy i oszutów czy- | prezentanci wielkiej posiadłości, 


hają na chwilę pojawienia się nowych pieniędsy, aże- 
by ciemny lud wyzyskiwać, lub eszukiwać, przeto 
sądzimy, że wszystkie władze aatonomiczno i rządo- 
we, wszelkie instytucye prywatne, nasze obywatel- 
stwo i szkoły zechcą zająć się gorliwie dokładnem 
pouczeniem ladu o nowych monetach, czem wyświad- 


Praska Rada miejska uchwaliła obstawać 
przy swojem żądaniu, aby Ra koszarach laudwe- 
ry, wybudowanych przez gminę, napis czeski 
szedł przed niemieckim, jakkolwiek z tej przy- 
ezyny wojskowość nie chce przyjać budynku i 


czy mu się niepospolitą przysługę. Dziełko to ozda- gmina ponosi codzień stratę w kwocie 36 zł. 
biają pięknie i nader wiernie wykonane ryciny wazy- | c 


stkich rodzajów nowych monet (słotych, srebroych. 
niklowych i brązowych) a kolory metali aą tak tu- 
dząco wierne, że to ułatwi znacznie rozpoznanie no- 
wych monet. Nadto są tam tabele porównawcze, 
skale stemplowe Í t. p. podług nowej walaty. Ksią- 
żeczka ta mimo znacznych kosztów rycin i nakładu 
kosatuje tylko 10 ot. 


* P. Helena Ceysyngorówna, aniorka dra- 


l 


| 


| 
$ 


l 


matu nagrodzonego świeżo na konkarsie krakowskim | 


im. Wołodkowicza, rozpoczęła obecnie w „Bluszczu* 
warszawskim druk studyum „Postaci niewieście Tas- 
sa w Jerozolimie wyzwolonej.“ 

4 


Krążą pogłoski, że naczelny prezydent 
Szląska pruskiego Seydewitz ma niebawem ustą- 
pić. Jako następcę jego wymieniają byłego mi- 
nistra oświaty hr. Zedlitza, który był poprzód 
naczelnym prezesem Poznańskiego i nie wystę- 
pywał jako wróg Polaków. Nominacyę tę zape- 
wae mile przyjęliby bracia nasi na Szląsku. 


Wczoraj poczęła się w rajchstagu niemie- 
ekim ogólna rozprawa nad przedłożeniem woj- 
skowem. Pierwszy mowea Fritzen, z centrum, 
przedstawił położenie Niemiec jako bardzo smu- 


Przewodnika gimn. „Bokół* opuścił prasę tne, zwalczał przedłożenie wojskowe i twierdził, 


nr. 14 z grudnia rb. Treść: Nerwowość a wychowa- | że Niemcy kroezą do bankructwa jak Portugalia 
nie fizyczne. — Zarys ćwiczeń na drążku (e. dj — lub Argentyna. 


Zlot sokoli (e. d.) -- W sprawie fizycznego wycho- 


Eug. Richter, przewódzca wolnomyślnych, 


wania młodzieży, — Sprawy towarzystw gimnasty- , zwalczał przedłożenie, utrzymująe, że liezba re- 


cznych polskich, — Kronika. 


* 


krutów we Francyi i Rosyi się zmniejsza, Niem- 


„Ekonomisty polokiego* wychodzącego we | cy SĄ dosyć silnemi i nie potrzebują pomnożenia 


Lwowie 1ok 3, 15. każdego miesiąca, opuścił prasę. wojska. Od 1870 wydano w Niemczech na woj- 


Muszę wam poufnie powiedzieć, żem w wielkim kło- | 2e8zyt listopadowy i zawiera: Uteupieczenie bydła 


pocie. Moj pierwszy amant potrzebuje nowego ubra- 
uia, bo ciągłem klękaniem wygniótł sobie spodnie 
us kolanach! Moja pierwsza amantka nie ma atia- 
swych trzewików, a naiwna potrzebuje kuma! A 
wazystko opłacać musi biedny Duse, a skąd wziąć 
pieniądze, kiedy wy zamiast do teatru idziecie do 
knajp i kuwiarń! Pytam was: przyjdziecie jutro do 


(dokończenie), przez Edmunda Piotrowskiego. Obała- 
| mucenie opinii pnblicznej w sprawie kolei wąskoto- 
,rowych, przez Romana Gostkowskiego. Państwo przy- 
| szłości (o. d.) przez Wł. Markiewicza. Rozwój walu- 


ty i poprawny jej system dwukruszcowy (e. d.) przez 
|Z. Kerosteńskiego. Prsegląd literacki. Kronika. 


* Organ polskich agrarzystów. Włościań- 


djaska, czy nie? Ale wszyscy!“ Na to powstaje pe- Skie Towarzystwo ochrony własności ziemskiej w 
wien jegomość na parterze i oświadcza: „Jutro nie Wadowicach założyło własny organ daiepnikarski 
możliwe, kochany Duse, egzamina jutro, ale pojutrze“. | pod tytułem „Ziemiać, Dążność tego pisma określa 
— „Ale naprawdę?“ pyta Duse., — „Najpewniej“, | redakcya w następujących prostych słowach : „Dale- 
odpowiadają wszyscy. Duse szelmowsko uśmiechnięty cy od szukania sysków, a skłonni raczej do ofiar, 
podchodzi bliżej ku publice i powiedziawszy: „A szukać będziemy wynagrodzenia za prace nasze w 
więc szelma, kto nie przyjdzie* daje nura za kulisy, ; tem przeświadczeniu, Że zrobiliśmy wszystko, by 
Naturalnie w dnia oznaczonym pełny był teatr Ta- zdala od walk stron niczych, skupić ra- 
kie to figle uchodziły przed pół wiekiem we Wło- zem wszystkie interesa ziemi, całe polskie ziemiań- 


szech, a dziś Eleonora, córka pajaca, pierwazą tra- | 
giczką. 

Z bruku. Fałszerz banknotów, którego policya 
przychwyciła wczoraj na Łyczakowie, o czem dono= 
siliśmy, nie jest poszukiwanym Mopolińskim. Iden- 
tyczność wczorajszego więźnia nie została dotąd skon- 
statowaną. 

Aresztowano wozoraj niebezpiecznego złodzieja 
Dmytra Prymę, który popełnił w ostatnich dniach 
we Lwowie kilka śmiałych kradzieży, 


Ze stowarzyszeń. W Towarzystwie prawni- 
czem odbędzie się w piątek dnia 2. bm. o godz. 7. 
wieczór pogadanka. Referować będzie p. Liewandow- 
ski o środkach zaradczych przeciw przewlekaniu eg2e- 
kucyi realnych. 

Stowarzyszenie kat. młodzieży rękodzielników 
„Skała“ urządza w niedzielę dnia 4. bm, wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny ku uczczenia 62 rocznicy 
powstania listopadowego oraz rocznicy zgonu Adama 


Mickiewicza. W wieczorku biorą udział prócz człon- ' 


ków stowarzyszenia także panie Sedlaczkówna i Da- 
czkowska i panowie Rybczyński, Sidorowicz i Szcze- 
pański. Poozątek o godz. 6. wieczorem. 

Wedle sprawozdania lwowskiej komisyi towa- 
rzystwa opieki nad weteranami polskimi ż r. 1831 
wpłynęło w miesiącu listopadzie 255 złr. 40 ct. W 
czasie tym rozdano między 32 weteranów zapomogi 
stale i dodatki nadzwyczajne w kwocie 408 słr. 


„Od Atlantyku do Pacyfika.* Na ten te- 
mat będzie mieć w sobotę dnia 3. bm. w sali ratu- 
Bzowej odczyt dr. Emil Habdank Dunikowski, który 
właśnie powraca z podróży po Ameryce. Dochód 
z odczytu przeznaczył szanowny prelegeut na rzecz 
towarzystwa pomocy naukowej. Biletów dostać można 
w księgarniach Milikowskiego, Czajkowskiego i Bey- 
furtha, Gnbrynowicza i Schmidta, Jakubowskiego i 
Zadurowicza. Początek o g. 7 wieczorem. 


Podziękowanie. Niniejszem mamy sobie za 
obowiązek podziękować publicznie p. Woleńskiemu, 
zasłużonemu artyście sceny lwowskiej, za prawdzi 
wie ojcowskie a bezinteresowne zajęcie się 
wieczorkiem, urządzonym przez młodzież szkoły prze- 
mysgłowo - handlowej w rocznicę Śmierci Adama Mi- 
ck ewicza, a w szczególności przygotowaniem tej mło- 
dzieży do odegrania fragmentu Mickiewicza „Konfe- 
deraci Barscy*, Zarazem składamy podziękowanie 
lanu prof. Urbankowi, za znakomite przygotowanie 
chóru i pann prof, Konarskiemu za gorliwe zajęcie 
się całym wieczorkiem. Również dziękujemy szano- 
wnej dyrekcyi teatru hr. Skarbka, Tow. „Gwiazdy* 
i „Skały* za bezinteresowne wypożyczenie potrze- 


j atwo wszelkich stanów około ochrony, powiększeuia 
obszaru i podniesienia wartości niemi naszej, wzy- 
wając do współpracowniotwa wszystkich, którzy oj- 
czystą ziemię kochają i dla niej według sił i mo- 
żności pracować zechcą... Pismo nasze nie będzie ani 
ludowem, ani pismem dla klas oświeceńszych wyłą- 
cznie, lecz pismem ziemiaństwa wszelkich stanów 
które będzie się wciskało zarówno do dworów, jako- 
też do chat wieśniaczych, oraz na eteliki tej inteli- 
,gencył miast, która sawsze patryotyczna, wie, że 
zdrowie i dobrobyt ziemiaństwa to podstawa narodo- 
wego życia“. Pierwszy numer tego sympatycznego pi- 
|Sma zdobi wiersz, napisany na powitanie „Ziemi“ 
i przez włościanina Franciszka Magrysia z Handzlówki 
| powiatu Łańcuckiego. Wiersz ten świadczy zarówno 
i korzystnie o talencie pisarskim Magrysia, jak nie- 
mniej także o zdrowych rozsądnych poglądach jego i 
o patryotycznych uczuciach jego. 
| „Ziemia* wychodzi dwa razy na miesiąc; pre- 
| numerata całoroczna wras z kosztami przesyłki po- 
oztowej wynosi tylko 60 centów, a z dodatkiem nu- 
merów które wyjdą do końca roku 1892 o 10 centów 
więcej. Adres wydawnictwa: w Wadowicach. 
Gorąco zalecamy to pisemko wszystkim, którzy 
interesują się sprawami ziemiaństwa, tej najliczniej- 
szej i rdzennej części narodu. 


t 
[ 


| 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 1 grudnia. Wien. Ztg. ogłasza rog- 
porządzenie ministerya]ne, wyjaśniające i uzupełnia- 
jące przepisy wykonawcze do kaluzuli co do ceł od 
wina, 

— Wiedeń d. 29 listopada, (Telegr. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- 
rogaciznę dowieziono 950 sztuk, Płacono 36 do 40, 
42 głr. za 100 klg. żywej wagi. 


Ostatnie wiadomości. 


Rada szkolna krajowa w myśl ustawy o 
dodatkach do płac nauczycieli szkół ludowych 
przyznała zgodnie z wnioskami Wydziału kraj., 
dodatki miejseowe po 50 zł. rocznie nauczycie- 
lom ludowym w następujących 32 gminach: 
, Dźwiniaez i Stowunia w powiecie bohorodczań- 
skim, Jaworzno z Niedzieliskami i Szczakowa 


sko 12 miliardów marek, od 1886 dług państwa 
wzrósł czterokrotnie, Kanclerz Caprivi polemizo- 
wał z Richterem. Także wolno - konserwatysta 
Kardorff przemawiał przeciw przedłożeniu, które 
kanclerz w ten sposób motywuje, Że armia nie- 
mieeka jest obecnie za słabą i za starą. 

Były minister spraw wewnętrznych Putt- 
kammer miał niedawno temu dłuższą audyencyę 
u cesarza. Nie wiadomo, czy to z tej racyi, ale 
faktem jest, iż pogłoski wymieniają go jako ewen- 
tualnego następcę Capriviego. 


Dzienniki paryskie nie szczędzą wyrzutów 
sprawcom ostatnich zajść, ministrowi Rieardowi 
i Brissonowi, ale zarazem potępiają upadły ga- 
binet, mimo że się przychylnie wyrażają o cha- 
rakterze Loubeta. 

Figaro nazywa Ricarda czarodziejem, który 
nie potrufił wywołanych upiorów zmnsić do od- 
wrotu; i przedstawia gabinetowi Loubeta cały 
rejestr grzechów : sprawę Carmaux, zamach anar- 
chistyczny, skandal panamski. 

Cassagnac pisze w Autorité: Gabinet po- 
tknął się na trupie pruskiego barona żydowskie- 
go Reinacha ; Ricard odmówił odkopania i oglę- 
dzin zwłok, a Brisson, który polecił Reinacha 
wykopać z mogiły, utworzy ministerstwo Pompes 
funebres (karawaniarskie). 

Rappel powiada: Do rządzenia Francyą nie 
wystarcza być przystojnym mężezyzną jak Ricard, 
lub uezciwym człowiekiem jak Loubet. 

Estafette pisze: Gabinet Loubeta pokutuje 
za swój brak energii, gdy popierał ustanowienie 
ankiety; sądy już miały sobie poruczone uczynić 
zadość sprawiedliwości — zadaniem Isby posłów 
nie jest wykonywanie władzy sądowej, tylko two- 
rzenie ustaw; tej konfuzyi powinien był Loubet 
przeszkodzić. 

XIX. Siècle pisze, iż przyszły gabinet bę- 
dzie powolnem narzędziem komisyi *rzydziestu 
trzech (ankiety) 

W Radicalu podnosi wreszcie Henri Ma- 
ret, że tej Izby posłów nie trzeba dopiero 
obdukować , aby wiedzieć, iż zginęła samo- 
bójezo. 


Jak z Paryża donoszą, podjął się Brisson 
utworzenia nowego gabinetu i zapewne do dwóch 
dni zadanie to spełni. 

Tymczasem ankieta parlamentarna znalazła 
się w zabawnym kłopocie — obwinieni w spra- 
wie panamskiej nie chcą stawać przed nią, gdyż 
tylko przed sądem mają obowiązek stawać, a 
jenerulny prokurator Bewurepaire odmawia an- 
kiecie prawa do wejrzenia w akta śledcze. Sędzia 
Perivier otrzymał od prezesa sądu apelacyjnego 
naganę, Że bez jego zezwolenia informował an- 
kietę o swojej czynności, jako sędzia śledczy. 
Tak więe parlament się kompromituje, w razie 
zań, gdyby ankiecie swojej legalnie nadał prawo 
sądu, wywróciłby główny fundament społeczeń- 
stwa, prawidłowe sądownictwo. Już szydzi mo- 
narchistyczny Gaułoisi mniema, że przyszły ga- 
binet będzie musiał stosować wyjątkowe ustawy 
dla stanu wyjątkowego, & więc będzie musiał być 
ministerstwem rewolucyjnem. 


Skompromitowani przez eara radykały serb- 


żądać, aby Serbia rzuciła się w jej objęcia i 
dlatego z wszystkiemi innemi państwami zrywała; 
i tak kończy: „Polityka Rosyi wobec Serbii jest 
polityką najhaniebniejszego cynizmu, polityką 
iście bratobójcza*. 


Times ogłasza rosyjską notę do Porty 
w sprawie zaległego wynagrodzenia za szkody, 
poniesione w ostatniej wojnie przez poddanych 
rosyjskich. Nelidow nalega na szybkie i ostate- 
czne uregulowanie tej sprawy, wskazując ironi- 
cznie na polepszenie się tureckich finansów, do- 
zwalające Porcie wydawać na materyały wojenne 
anacznie wyższe sumy, niż te, które się należą 
poddanym rosyjskim. Times dowiaduje się oraz, | 
że Porta dla szybkiego zaspokojenia rosyjskich 
życzeń wydzierżawi swoją rentę roczną, wypłaca- 
ną przez Towarzystwo monopolu tytoniowego. 


H 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.). 


Wiedeń d. 1. grudnia. W ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów przemawiał 
po Waszatym ks. Weber, który się uskarzał na 
złe obchodzenie się z Czechami w Morawii. 
Mowca przedstawiał prowokacye Niemców w Mo- 
rawii i zaproponował Niemcom, którzy się u- 
skarzają na prześladowania, ażeby się zamieniali 
z Czechami. 
> Potem tytuł „Rada ministrów“ został przy- 
Jęty i posiedzenie nagle przerwano. 

Następne posiedzenie dziś. 


„ Wiedeń d. 1. grudnia. Po wczorajszem po- 
siedzeniu Izby odbyła się kilkugodzinna narada 
ministrów, na której — jak mówią — zastana- 
wiano się nad kwestyą, co obecnie czynić należy. 
Czy mianowicie prowadzić dalej obrady budże- 
towe, czy też zażądać prowizoryum budżetowe- 
go, a następnie Radę państwa natychmiast od- 
roczyć. 

Ogólnie przypuszczają, że rozprawy budże- 
towe potoczą się dalej, gdyż rząd liczy na otrzy- 
manie większości co do „funduszu dyspozy- 
cyjnego.“ Stanowczo jednak nic powiedzieć nie | 
można. 


nym dzisiejszego posiedzenia Izby posłów stoi | 
dyskusya nad funduszem dyspozycyjnym. i 

Przeciw temu funduszowi zapisali się do) 
głosu pp, Prade (narodowiee niemiecki), Bian- | 
chini. Vaszaty, Herold i Plener. | 

Za funduszem zapisał się do głosu p. Ro- ' 
mańczuk, 

P. Prade imieniem swego stronnictwa o- 
świadczył, że przyznaje budżet państwu, ale fun- | 
duszu dyspozyeyjnego nie przyznaje rządowi, 
gdyż mu nie ufa. 

Wiedeń d. 1. grudnia. W Izbie poselskiej ; 
przemawiał przy rozprawie nad funduszem dy- ` 
spozycyjnym ze skrajnej lewicy Prade, po nim 
Słowieniec Bianchini. Spodziewają się, iż w roz- 
prawie wezmę udział hr. Taaffe, Plener, Hoben- ; 
wart i Jaworski, 

Jaworski ma oświadczyć w imieniu Koła ' 
polskiego, iż Polacy stoją niezłomnie przy pro- , 
gramie naznaczonym w mowie tronowej (sprawy | 
ekonomiczne, z zawieszeniem sporów prawno- | 
politycznych, prsyp red.) i wzywają inne stron- 
nietwa, ażeby przy tym programie wytrwały. | 
ł 


filigrany „Gazet Barolowii. 


Wiedeń d. 1. grudnia. Jak słychać, 
w dzisiejszej rozprawie [zby posłów uad fun- 
duszem  dyspozycyjnym zabiorą głos, prócz 
Tasffego i Plenera, także Jaworski i Hohen= 
wart. 

W kołach parlamentarnych opowiadają, 
Że w ministerstwie sprawiedliwości pracują 
nad projektem ustawy, przywracającej znowu 
numerus clausus w adwokaturze; liczba adwo- 
katów na każdy okręg sądowy będzie ściśle 
oznaczoną, a adwokaci będą mianowani. 


Wiedeń d. 1. grudnia. Koło polskie, ` 
głęboko dotkuięte wiadomością o Śmierci śp. 
Alfonsa Czaykowskiego, zebrało się natych- 
miast na posiedzenie, na którem uchwalono : 
Wysłać pismo kondoleucyjne do matki i bra- 
ta zmarłego, złożyć wieniec u trumny i urzą- 
dzić nabożeństwo Żałobne w Wiedniu. 

Petersburg d. 1. grudnia. Podwyż- 
szenie podatków od nafty i spirytusu zostało 
już postanowione. 

Dniepr i Don zamarzły, żegluga na nich 
ustała. Porty w Rewlu i w Helsiugforsie 
(fiulaudzki) dotychczas wclne są od lodów. 

Berlin d. 1. grudnia. Zwróciło tu 
uwagę, że podczas pobytu w. ks. Sergiusza 
w Windsorze u królowej przybył tam Głlad- 
stone z ministrami Roseberrym i Kimberleyem. , 
Tożsamo na obiedzie u ambasadora rosyj 
skiego w Londynie na cześć w. księcia był 
także Gladstone, tudzież jego dawna przyja- | 
ciółka, pani Nowikow. 

Prowizoryczna ugoda haudlowa między 
Hiszpanią a Niemcami została do końca, 
1893 przedłużoną. 

Rewizye domowe 
ustają. 

Paryż d. 1. grudnia. Journal des De 
bats gani ostro wycieczki, jakich dopuścił się 
w austryackiej Radzie państwa poseł auty-| 
semita Gessmann na republikę fraucuską i; 
wyraża gorące uznanie prezydeutowi Smolce : 
za to, Że udzielił p. Gessmanowi energicznej | 
nagany xa te wycieczki na Fraucyę, tudzież | 
całej izbie poselskiej za to, Że swem zacho- | 
waniem się dała do poznania, iż nie solida.| 
ryzuje się z wywodami p. Gessmanua. 

Rzym d. 1. grudnia. Przedłożone par- 
lamentowi zamkuięcie budżetu za r. 1891/92 
kończy się niedoborem 26 mil. franków, 
zrektyfikowany przez obecny gabinet budżet 
na r. 1892/93 kończy się nadwyżką prawie 
11 mil. fr, a preliminarz budżetowy na r. 
1893/94 nadwyżką 3 mil. fr. 

Bruksela d. 1. grudnia. Organ robo- 
tuików Le Peuple ogłasza wystosovany dof 


u anarchistów nie, 


, Lacko i Starzawa w pow. į Male Nowine wywodzi, że Rosya nie ma prawa; czas 


Wiedeń d. 1. grudnia. Na porządku dzien- | ° 


3 


robotnicy wstrzymywali się od agitacyj 
antimonarchistycznych (!), i wobec korony 
bardziej okazywali się lojalnymi, miż stron- 
nictwa klerykalue. Gdyby jednakowoż nadal 
miano odmawiać ludowi praw wyborczych, to 
lud nie zawaha się czynić za to króla odpo- 
wiedzialnym. 

Londyn dnia 1. grudnia. Ogłoszony 
przez pisma amerykańskie projekt Gladstona 
co do homerulu jest falsyfikatem. 

Madryt d. I. grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych Elduagen podał się do dymisyi 
z powodu, że on chciał, aby całą madrycką 
Radę miejską wprost zasuspendowano, pod- 
czas gdy minister prezydent oświadczył, że 
nie można tego uczynić bez udziału stron- 
nictw politycznych. Danvilla, pierwszy sekre- 
tarz Izby posłów mianowany ministrem spraw 
newnętrznych. Nie zaszła Żadua zresztą inna 
zmiana w gabinecie. Burmistrza madrycki zło- 
ży swój urząd. 


Wiede duia l. grudnia geiz. 2? min. — 
po połudaciu. Akcje kredytowe 316.12. Akcje ai- 
psjskie Towar. wórniczega 5180 Akcje we- 
giorrkie Bazku tredriomaso B62'—, Aksie HBsaku 


anplo-austrjzckiog» 15050 Aucie Twnebsokn 
287—, BKT) NRSM ve. 21675. 
AFeie kotai Półnou. 279 —. Atujo GuiejePOłU= 
duiowaj flesyjady" 92—. mei Ale 
fdiózki a ——, Áke kalal Pan- 
stwowe! 299— Ne ae A ra 7EATA(G= 
wisckiej 245:50] 5 r v eilus 


unao aedańikie 
r. ALA YCR 
Awcia kolol 


wschodziej 197 
163:50. Akcijo f 
16750. Galic. . 


panema, Ii 


północne-zachod B. Hlbehsij 228-50  Xosy 
regulacji Cisy |— - s Hansu de krajów 
koronnych 225/80 faca Sacwsareina 11425. 
Rosyjsz: ruba. Pa sę 117-62 
o/o rdet ine 97:77 8, TORLAR 
austr. papierową: — — ronis +omtr. Złota 
——, Regte Bi» woe. 1183:45. „ ronis 
weg. pupistowk 10050 noleoadory 956. 
Riezkj y 5857 
ARR 1007 M) PECENE COMPTAIT 
O 58 5 . 
Wiadbmości giełdowe. 
Lwów dnia | 1. Grudnia (Z Izby handlowej). 
I. Akcye za sztukę: 
; płacą żądają 
Kolej gal Karola Ijutwika ?09 zt. m. k, . 21525 21825 
Kolej Lwow.-Czern]-Jasska po 200 zł. w. a. 244.50 247.50 
Banku hipotecznegj po 200 zł. w. a. . . . 338, — -— 
Banku kredyt. guli. po 200 zł. w. a. . . —.— 215.— 
Il. |uisty zastawne za 100 zł. 
Banku hipot. gal. °% losow. w 46 lat. . t00.8) 101.50 
= = hh „ 2 100%, prem. 108.— 108.70 
ow MY, w 50 lat. . . 98.20 98.90 
Banku krajowego 4'/*o wl, 48.75 99,45 
Towarz. kred. gal. jziemsk 4%, . .. . . 95.80 96.50 
- - = h 40 olos. w 41!/,1. 94.50 95.20 
SW 03 a Aj los. w581. 99.90 100.60 
śj A à 40 los. w 561. 94.— 94.70 
ILL} Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred, włośjc. w likw.(d.50/,) 21/00, (5.52 56.50 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowinjfy w likw. 6%, los.w151. 50— —— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galfe. 5%, m. ke. . . . . 104.80 105.50 
Galie, funduszu prdpinacyjnega 4*/, i 94.80 95.30 
Bukow. funduszu płropinacyjuego 5%], „ . „ 101.50 102.2U 
Kom. banku kra owego DU w.a. I. em.. „ 101.— 101.70 
- 4 A " aa lL „e TO TORO 
Pożyczka krajowa 7) roku 1873 6' 0 W A. » 103.50 —— 
Š roku 1883 4'/,0, . . . 97.60 98.30 
: a oaza © (wte ókaf „OLG, EE 
V. Losy 
Losy miasta krakoWa « . + « « « 4 4 » . 23.— 35. — 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . 29.50 32.50 
VI. Monety. 
Dukat cesarski s „| * + + * » 5.64 5.74 
Napoleondor ,. EK" 9.51 9.61 
Półimperyał rosyjski + © - « + 2 2 + 2 - 9.65 =,- 
Rubel rosyjski srebny + » « « seame + 1.170 1.24 
Rubel rosyjski papif rowy s 2 + + + 2 » 1.17% 1.1910 
100 marek niewiechich . s - « « « 2». 58.65 59.15 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedziałności sa nią mie bierze na siebie.) 


Lekarz | chorób dziecięcych 


Dr. Zdzigław Szydłowski 


b. lekarz szpitała | Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

ch|rurgicznej w Krakowie, 722 

po odbyciu eta studyów w klinikach 

prof. Widerhoforg we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epsteina w Pradze, 

ordynuje od 34-5. — ul. Teatralna I. 5. 

nnn 


Nopo stworzity ekial folugradcza 
642 artysty „malarza 
R. Ró 6B EEN BE BE A 
we Lwowie, plae Maryaeki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 
N 


(Wiener Wechsler Zeitung). Czytelnikom naszym, 
których sprawy giełdowe zajmują, a którzy pragną swoje 
kapitały pewnie i korzystnie umieścić, polecamy 


„Wiener Wechsler Zeitung“ 


świeżo powstałe pismo, posiadające jak najlepsze informacye. 
Prenuimeratę można składać w każdym urzędzie pocztowym 
754 


lub w redakcyi pisma. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


DL. KOMY Padlęgki 


po odbyciu specpulnych studyów na klinikach 

protesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, — mieszka 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej |. 9). 


648 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Wdowa po wychodźcy z r. 1863 p. P. G. 
z trojgiem małoletnich dzieci, mieszkająca przy 
ulicy Skarbkowskiej |. 19 (na dole), zostająca bez 
wszelkich środków do życia, zmuszona konieczno- 
ścią, zwraca się do dubroczynności publicznej 


scy, zwracają się teraz przeciw Rosyi. Organ ich ¿króla artykuł, w którym wywodzi, Że dożych-$ z prośbą o pomoc. 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Grudnia 1892. Nr. 289. 
DROBNE OGŁOSZENIA Największy wybór ! b OKRUCHY HERBACIANE 


ZZ EE Z A EE w z w, 
= a B 
NOWY WYNALAZE - 
oA a i M | ra Piękny liść z najsziachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: Dostawa kal n itu. 
r ł djazdu M. d lA 
Je aa Db, ME aem | Ą | A R | K mrj XORA? 
żebne , musiałam z bolem w sercu opuscic 


3 f. gatunek złr. 320 | za kilogram franco 

Ę . a . . 5 

- 2. gatunek złr. 2-— | z opakowaniem Staraniem kałuskiego oddziału Tow. gosp. zniżoną została cena 
tak miło ustronie. Do wszełkich życzeń za- 5 
stosuję się najchętniej, wpierw uprasza, na oliwę i na naftę | 


AA. WH. WH AA NW HD HL |dostawy kainituz warzelni do dworca koiejow. w Kalaszu na 
o dokładne zawiadomienie. Zawsze tęskni 
A à PIXORA 


l 4030 Thee & Rum-Importeur, Brünn. MM sia. ww. zaa 3942 
za jaskółeczką kochający l wierny Sokół PGL 
Rza: 20-letnią praktyka, bezazit-A | © JZEGO HU BNERĄ, |Essencyadlachustek à PIXORA sh std doco dh dac ddd och dodana ych dych 


Worki, listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu. 
ny. do zaangażowania od Nowego Ro- o Woda tualetowa. ... à PIXORA 
ku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Starym we Lwowie. 3649/53 | Pomada............ a FIXORA ERNI WA ZAW K 
ad Oleszyce“. 409 p > ; ma a a FIXORA 
;OTOMINIATURY pastelowe Stefan: : , | Puder ryżowy...... à FIKORA 
Praparaty odmładzojącą [| Kosmet. .--....:. a mona i MMONIEGO PERIEFR A 
* | 37, Bouk de Strasbourg, 37 | | i 
3 


ka) 


sj 


0006090000009+0200090902992002000000 © 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 


Ai ~ poleca swój skład 


NSERATY do wszystkich ie | 

„w kraju i za granica przy, nuje Centraln 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika ll. 3o] 
A 
NENT ALNE BIURO sprawunków dl 

pro neji Lwów, Kopernika 11. %4 


i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabienia u starszych 
i młodszych mężczyzn, powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 
ści paeierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rąk i nóg. Preparaty te przywra- 
caja znękanemu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność, Poleca się szezególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpania 
siły męskiej (impotene;i). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct., pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apvutheke, Wien, Y. Wim- 
mergasse, 38, EP 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 3936 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. — W Krakowie w aptece 
p. E. Stockmara. 


Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sztuki, odesłanej franco Kałusz. 
_ (rzywińskiego, plac Benedyktynek l. z 
adlekarza sztabowego Dr. Millera. 
sporządzone podług przepisu lekarskiego "we Lwowie 4054 
>» mn a > La (4 . 
przy ulicy Czarneckiego I. I, róg placu Bernardyńskiego 


poleca Szanewnej P. T. Publiczności 


O ROLADA LANAR NARA 


9929999992 A 


wszelkie wyroby w zakres cnkiernictwa Wohodzące 


po nader umiarkowanych cenach 


a mianowicie: Wielki wybór doborowych ciast od 2 do 5 ct. Torty w ró- 
żnych gatunkach, gustownie ubierane od złr. 1:50 i wyżej. Lody wystawne i 
w cegiełkach. Cremy. Galarety. Blamanże w rozmaitych smakach i kształ- 
tach od złr. 120 i wyżej. Kawę, herbate, czekoladę, poncze, groki sche- 
rykobler, wódki, likiery z fabryk krajowych i zagranicznych. Koniak praw- 

dziwy francuski z firm Martell Diebochó. Wima zagraniezne na kieliszki. 


Plerwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 
? w Wiedniu! 3860 
LATARNIE stajenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodi ne: domowe i prze 
mysłowe, KASY żelasne ogniotrwałe 1 nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko co w dziać 
przemysłu i handlu wchodzi 3867 


poleca 4 destarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, l., Giselastrasse 1. 
Cennik ilastrowany wysyłs gratis i franco, | 


ALFRED KLIMEK| 


Lwów, ul. Batorego i. 2 


EGARKÓW 


szwajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskich 
I wiedeńskich Ściennych. 


Wszelkie reperacje z prowincyi przyjmuje i ta- 
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 


0002+090000900600000000090990090000 © 


ip zyj hpa Be 1 > tte Bot oda odr 
M Mamtor wymiany 
c. «. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


999999999+999999 


1/, klg. Pomadek w ładnym kartonie złr. 1 


a 
a 1 „  Mięszanych z czekoładkami 

TV y. A Sastych czekoladek 
1 Ja „ Owoców w konserwiu i kondyzow. 
J 1j „ Karmelków mięszanych P 
< Bombonierki, koszyczki, kartony ozdobne w wielkim wyborze. Kompoty, 
| f konfitury, soki i marmolady. Zamówiela miejscowe i zamiejscowe wyko- 

Reifea Urtheil a nuję jak najsumienniej i jak najpunktualniej, 
Grosse Erfahrung 4 Dziękując Szanewnej Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
Originalität 4 Jej i nadal. Kreślę sę z złęhokim s:acunkiem Antoni Pfeiffer. 


43 3 


poleca w wielkim wyborze 


| ML MA 
S288| 
DTP PSP ESP ZST 


Treffende Skizzen RPPFPPIPPY PIPI GE TP GPRS TP TEE PPE P P FPP EPE PEP P P p 


fartuszki damskie, halkij m 1 6 mą Sute Jdem a 
. . B | a Anso ger 
Przybory do szycia I haftu. OGLOSZEN | À E YA 1 złr. „Pr akty CEA o“ 1 złr. 
RONKI. 205: za e p jloloh, e pp 
T : ' REECE TA Kalendarze podkładkowe 
Włóczki, wełny i bawełn 
BZKI, i ny ki ioni y do dzienników wiedeńskich ren al rawa z najlepszej bibuły angielskiej, na r. 1893 

OO. | 08 i wszystkich innych Eigozschaftef wa Bositzet: poleca 4042 

UMBRY NA LAMPY ER ca; Ea iat uneer Geaonati Orig JAN BROMILSKI 


po 25 centów. machen und dio bosten, Er- 


| 

| je folg roreprochendon Blitter skład przyborów do pisania i rysowania we Lwowie. Wydawnictwo „Widoków Lwowa. H K ai 3 onana E ai nde 

Zaklad do plisowana sukiel, RUDOLF KOSSE O | WORWO ZOO WOOK ROZEZNANIA ZEZYCJOZEEZH WSE ż ino ay SRG Aak Joego A 
i 
se 


kupuje i sprzedaja 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie llcząe 
żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 


41/20, listy hipoteczne 
5o/, listy hipoteczne premiowane 


g 


tępe anso Pitt da sa dede siada da da das iid 


boj, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41/07, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,0[, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje inóemnizacyjne 


które to papiery Kanior wymiany Banku hipotecznego za” 
wsze nabywa i sprzedaje 


Dekoeracye Mię ZE na drzewka: świeczki, lichtarzyki, lampio- 
ny, wisiorki, łańcuchy, wisiorki itd. skompletowane w partyach od 
złr. 2, 3, 4, 0, aż do złr. 50. Każda partya stosownie do ceny 


—m— | |||! : A 40, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
y scac) Winda, |, Seilerstitte 2. | nrasane 


KU CHA R K À PO LSKA o e a || mm wiem L. SBEOSNa Sy | ! 
xh Wysyła za pobraniem pocztowem 3869 


o 
Szkoła gotowania tanich, smacznych PY T E S Albin Krajewski, Wiedeń 1., Giselastrasse 1. S 


Lry y Y e E] | 
Ba © i LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA | O E Spik małą pe BOwot. lęk. ZOE 


r une wenden solite nnd ladon ` . PEWO $ kę k li k: 

Ceny fabryczne. BIURO OGŁOSZEŃ wie par Correspondon mi |A c3 Na święta Bożego Narodzenia! œP S aae eonan a Calor] 
a> 
ra 


jest bogaciej i liczniej w przedmioty uposażona. pan 


po złr. 150, 2 i 325; z mechanizmem do obracania drzewka, bez muzyki od po cenach majkorzystniejszych. 


FLORENTYNĘ i WANDĘ. Lwów, ulica Kopernika 1. 17 D złr. 20, z muzyką (gra 3 kolendy) od złr. 80:— 
Część druga. rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu Praktyczny podarunek dla małych dziewcząt: Maszyna do szycia, złr. 350. 


Oprócz tego dostarczam na prezenta dla młodszych i starszych wszystko co 
kto tylko mieć piagnie i co w dział przemysłu i handlu wchodzi na każdą ce- 
nę i w każdej ilości, taniej jak wszędzie. Zwracam uwagę na ostatnią stronicę 
mego cennika. Kto go jeszcze nie ma, niech żąda, otrzyma gratis i franco. 


Wydanie czwarte znacznie pomnożone wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 


szczególniej 404: 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkia wylosowano, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
BĄcEnia, zań zamiejscowe; jedynie za potrącaniem rzeczywistych 

MG po możliwie niskich cenach. -ag 4034 osztów. ' 
YW ae legumin. Druki dla w M i E” EEN Zawsze zak” na składzie. kiy À a czci sw m nowych sr» 
_ Obejmuje: , | etów wizytowych t zzsk a h dp sda ea fie 
0 dz a =A n t 
a T e: e, budenir i na pięknym białym kartonie z gustowna kasetką od 1 złr. 30 ct. P a R e aa j tr de $ ++ 
omlety, strucle, ptysie, pianki, galaret:, EBC o zowowaw= M h ł W | A d Kili 
k itp. Pasztety i paszteciki. Potraw; i bh n D NOCE F 
„ARE EE e ichat Waselica I Andrzej Kilian 
kwaszenie. Wędzenie i przyrządzanie potraw we iuwwwoww fi e We Lwowie, ulica Batorego 1 30. 
pea O 1 AE 7 EEE mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze- 3 ape a 
Po priesianiu przekazem kwoty 56 etf ~ A r x 3 p d A t 
uskutecznia się przesyłkę franco. nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- Szkoła kroju wyrób form papierowych 
Lwow, Drukarnia W. Manieckiego SKI M FABRYGZNY p APIERI wienia po jak najamiarkowańszych cenach. 3556 x n = = 
i | ca s i pracownia sukien damskich 
a ? 
Antoniego Gawłowskiego | |6 oo Ic póżn 
ego a 6 S eg I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
ulica Batorego 1. 14 na wszechświatowej wystawie w Antwerpii $% | MAER Ln 
poleca za niezrównane pa RR 
Szan. urzędom i Wielebnemn Duchowieństwu papier różne- z . x< oy ONYSZKIE s 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż ma detail. Wyroby KOSMELYCZNE, toalotoge ] Perfumerie, X przyjmuje wszelkie m 4 u zi krawieczyzny gyan 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy ANETA S a a Daye A a We Lwowie, ulica Batorego 1l. GO. 
pów jubilerskich, zło- z z pierwazorzsdnych fabryk Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
i Ta E i po cenie naj tańszej usuwa w krótkim ozasie plegl, plamy wątroblane 


blizny itd., nadaje oerze świetną blałość, świeżość 
1 dalikateośó. — Cena 3 złr. 


cenach. AM oraz różne 
Ñ Przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia ne bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze, 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie Itp. 


NIEKLEJONE 
LWTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek franouskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


10 włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
P ilipton przywraca piękny ki PILIPTONŃ nie farbuje, lecz ae A 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 3 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Najtańsze źródło do nabycia 


| wszelkich potrzeb do szycia, haftu 


X 
; 
; 
i i krawiecczyzny damskiej 
R 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Valentin wo wziąacnia Ki wytwarzania Teda włosów Gb 
— (ena flakonu 3 zir. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 

filozeli, szneiek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 

aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 

wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfnm, grze- 
biewi i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fortepianów 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to nsjezystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię: 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., eałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ot. Rózowy dla blondynek: kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


33 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Woda fijołkowa, pierzchnienie i łuszczenia skóry, " gładza w handlu pod firmą 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 


wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. i vy "R faz ) => ED IL A. ET 


r 


rz . 9. 
M dło kosmet czne, 00722 się nadzwyczajną delika- we Lwowie, przy ulicy Sobleskiego I. 9.| 
y y « tnością i nador przyjemnym zapa- Łaskawe zamówicnia nsknteczniają się natychmiast, 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierachnięciu rąk i twarzy, bardzo dok/adnie oozy- 


azeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 
NIOWOACH Rynek 1. 2. 


ODOODOCZODEGO XK X2OOC 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


„ ASYGNATY KASOWE 


4 śU-dniowem wyposiedze !'6m | 3088 


JS: ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące się w obie i d 
Kio ZA gu4:/,%%, Asygnaty kasowe s 90-dniowem wypo 
wiedzeniem oprocentowane będą Począwszy Si A 1. Maja 1890 po 4% 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia, 


OBOJBOROHNORONONNOM 
Ważne dla Wibn. Duchowieństw . 


W irnkarni I litografi Pillere I Spółki wa Lwowie 


aą do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


| 


| REOKOROROKCECECECECH 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


DEE EE MH €'U U WE 


esyli 
„Powinność eodzienna Chrześcian* 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 


i 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. ANR no, | 0 TOSJĄ | - esse 
ARCE Dyrekcja. SUSE cana BI r aomena 6 sza fa pisała o ME G 
KAD | ieod M O) OBCEOROHONOBOMONOBONOBONO 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, WEW" | — — uroczą | Z kari EA Pillera i m uslelogooNE T i 


Spółki qerar Nr. 174 a). 


Fa 


